
Faszyzm to nie jest forma władzy państwowej, która rze­
komo stoi ponad obydwiema klasami —  proletariatem i bur 
żuazją. To nie jest też zbuntowana drobna burżuazja, która 
zagarnęła maszynę państwową.

Faszyzm nie jest władzą ponadkłasową i nie jest władzą 
drobnej burżuazji i lumpenprołetariatu nad kapitałem finan­
sowym. Faszyzm to władza samego kapitału finansowego. To 
organizacja terrorystycznej rozprawy z klasą robotniczą i re­
wolucyjną częścią chłopstwa i inteligencji. Faszyzm w poli­
tyce zagranicznej to najbardziej ordynarny szowinizm, kulty 
wujący zoologiczną nienawiść przeciwko innym narodom.
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Zwłoki G e o r g i  Dymitrowa
w drodze do Ojczyzny

 ̂ ' *
KIJÓW, (PAP). — Pociąg tałobny ze zwłokami Georgi Dymitrowa zdą- 

*«ji|cy z Moskwy do Sofii zatrzymał się w Kijowie. Na dworcu, udekoro 
wnnym sztandarami ZSRR | Bułgarskiej Republiki Ludowej spowitymi kre 
pą, zjawili się przedstawiciele radzieckich organizacji partyjnych i społecz 
nych, liczni delegaci robotników fabryk kijowskich oraz przedstawiciele 
zakładów naukowych, by oddać ostatni hołd wybitnemu działaczowi mię. 
dzynarodowego ruchu robotniczego I płomiennemu bojownikom o komu.
ntzm.

Pociąg wtoczył się na peron pod 
dźwięki marsza żałobnego. Z wago­
nów wysiedli członkowie delegacj; rzą 
dowej ZSRR z marszałkiem Woroszy 
łowem na czele, przedstawiciele Bul. 
garskiej Partii Komunistycznej i rzą 
du bułgarskiego Czerwenkow, Czan- 
kow I Jugow, krewni i przyjaciele 
Dymitrowa oraz członkowie delegacji 
pracujących Moskwy i Leningradu* 

Na trumnie ze zwłokami wielkiego

Z terenu Lublina otrzymaliś­
my szereg dalszych depesz kondo 
lencyjnych, wysłanych na u>iado 
mość o śmierci Georgi Dymitro­
wa. Oto wyjątki z niektórych de 
pesz:

Załoga Lubelskiej Fabryki Maszyn 
Rolniczych składa hołd pamięci nie 
odżałowanego Bojownika wielkiej 
idei socjalizmu to w. Georgi Dymi­
trowa i przesyła najgłębsze wyra­
zy współczucia bratniemu narodo­
wi bułgarskiemu. Jednocześnie przy 
rzekamy pogłębiać stale nasz sojusz 
z narodem bułgarskim, w-:...:eniać 
Intensywną pracą potencjał odbudo 
wy kraju i wspólnie z proletaria­
tem całego świata walczyć o po­
stęp, pokój 1 socjalizm, wzorując 
się na Bohaterze tow. Dymitrowie.

Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa i Dyrekcja

Będziemy stole pamiętać o iyciu 
I działalności tow. Dymitrowa oraz 
umacniać wśród naszych członków 
»«> • AMlętwiACkieso tatormaęjona-

syna narodu bułgarskiego złożyli 
wieńce przedstawiciele Rady Mini 
strów Ukraińskiej Republiki Radziec 
kiej, Prezydium Rady Najwyższej 
USRR, kijowskiego komitetu obwodo 
wego partii komunistycznej oraz stu 
dentów bułgarskich, studiujących w 
kijowskich zakładach naukowych. Po 
złożeniu wieńców krótkie przemowie 
nie wygłosił sekretarz KC KP (b) U 
Nazarenko.

lizmu, którego wzorowym przykła­
dem był tow. Dymitrow.
Za aktyw Dzielnicy im. M. Buczka 
Sekretarz Komitetu Dzieln. PZPR.

W imieniu klasy pracującej Lu­
blina przesyłamy Wam wyrazy naj 
głębszego współczucia »  powodu 
śmierci robotniczego wodza narodu 
bułgarskiego i premiera rządu Lu­
dowej Republiki Bułgarskiej Geor- 
gi Dymitrowa. W świetlanej posta­
ci wielkiego Trybuna Ludu traci 
my, złączeni w żałobie z bratnim 
narodem bułgarskim, niestrudzone­
go działacza robotniczego.

Okręgowa 
Rada Związków Zawodowych

Senat akademicki UMCS na ze­
braniu w dniu 4 lipca uczcił pamięć 
wielkiego działacza robotniczego 
Jerzego Dymitrowa jednominuto­
wym milczeniem oraz uchwalił wy­
słanie depeszy kondolencyjnej na 
ręce ambasadora Ludowej Republi 
ki Bułgarskiej w Warszawie.

Rektor istot dr jŁieiaoowskl

BUKARESZT, (PAP). — We wtorek 
o godz. 2-25 nad ranem pociąg ze 
zwłokam; Georg: Dymitrowa przybył 
na stację Ungany, w mołdawskiej 
SRR, na granicy radzieck-o-rumnń- 
skiej.

Towarzysze pracy Zmarłego, przy­
jaciele j krewni wynieśli trumnę z wa 
gonu i złożyli ją w specjalnym pocią 
gu przybyłym z Sofii. Przed wago­
nem ze zwłokami Dymitrowa odbyło 
się zgromadzenie żałobne, na którym 
przemawiał; sekretarz KC. komuni­
stycznej partii Mołdawii Kowal, 
oraz sekretarz KC bułgarskiej par 
tii komunistycznej Czerwenkow.

BUKARESZT, (PAP). —  O godzi­
nie 14 na dworzec bukaresztaóski 
Mogoshoaia przybył pociąg ze zwloką 
mi Georgi Dymitrowa w drodze do 
Sofii. Na stacjj zebrali się członko­
wie KC Rumuńskiej Partii Robotni­
czej, członkowie Prezydium Wielkie­
go Zgromadzenia Narodowego i rzą­
du oraz tłumy ludności pracującej-

Gdy pociąg stanął, pierwsza wysia 
dła wdowa po Georgi Dymitrowie, a 
zs nią członkowie delegacji radziec­
kiej, rumuńskiej ; bułgarskiej, którzy 
towarzyszyli zwłokom w ostatniej po 
dróży ze Związku Radzieckiego. Pre­
mier rumuński Groza oraz wicepre 
mier Luca, sekretarz Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej złożyli kondołeceje 
członkom rodziny Dymitrowa i przed 
stawicielom narodu bułgarskiego.

Stojąc przed otwartą trumną pre­
mier Groza złożył ostatni hołd Dymi 
trowowi w imieniu rządu i narodu 
Rumunii.

SOFIA, (PAP). — Miasto Ruszczuk 
nad Dunajem, na granicy bułgarsko 
rumuńskiej, było w godzinach wieczór 
nych dnia S Upca widownią wstrząsa 
jącej manifestacji żałobnej. /  tery­
torium rumuńskiego przewieziono 
statkiem zwłok; Georgi Dymitrowa. 
Miasto i okolica przybrały żałobną 
szatę. Wszędzie wywieszono czarne i 
czerwone flagi oraz umieszczono por 
trety i eogiersia Dymitrowa agowił#

kirem i tonące w kwiatach. Do Rusz | 
czuku przybyły od samego rana licz I 
ne delegacje. Miasto to /.gromadziło 
pięciokrotnie więcej ludzi niż wynosi J 
jego stała ludność.

O godz. 18.50 statek z trumną Geor 
gi Dymitrowa — nazwany też jego 
imieniem — wpłynął na wody bułgar 
skic Dunaju, Na brzegu oczekiwała

SOFIA (PAP). — Rząd Bułgar­
skiej Republiki Ludowej otrzymuje 
w dalszym ciągu liczne depesze 
kondolencyjne z powodu zgonu Geor 
gi Dymitrowa. Depesze takie nade­
szły od: Rady Ministrów ZSRR, Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR, mi 
nistra spraw zagranicznych Związ­
ku Radzieckiego Wyszyńskiego, Ra 
dy Ministrów RFSRR, od rządów: 
Polski, Czechosłowacji, Węgier, Ru­
munii i Albanii, od greckiego rzą­
du demokratycznego i in. rządów.

Komitet Centralny Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej otrzymał de 
pesze od KC WKP (b), od Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Czechosłowackiej Partii Komuni­
stycznej* Węgierskiej Partii Pracu­
jących, Rumuńskiej Partii Robot­
niczej, KC Komunistycznej Partii 
Niemiec, komunistów Jugosłowiań­
skich, przebywających na emigracji 
w Związku Radzieckim, od partii 
komunistycznych Francji, Anglii, 
Austrii, Belgii, Danii. Argentyny. 
Izraela, Urugwaju, WeneweH, od 
SED 1 innych.

GRECJA
PARYŻ (PAP). — W siedzibie 

Szkoły Oficerskiej naczelnego do­
wództwa greckiej armia demokra­
tycznej odbyto się zgromadzenie, 
poświęcone pamięci Georgi Dymi­
trowa. Premier greckiego rządu de-

delegacja rządowa oraz niezliczone 
tłumy ludności. Na czele delegecji 
rządowej stal minister Terpieszew, 
członek Biura Politycznego partii ko 
munistycznej Bułgarii, Wśród gtębo 
kiej ciszy zwłoki Georgi Dymitrowa 
przeniesiono na pociąg. Przybycie ża 
łobnego pociągu do Sofii oczekiwane 
jest w środę około god*. 17-ej.

przemówienie, w którym po skre­
śleniu sylwetki wielkiego działacza 
robotniczego oświadczył: „I*id grec 
ki nie zapomni nigdy wzruszają­
cych słów, jakie wypowiedział Geor 
gi Dymitrow pod jego adresem na 
V Kongresie Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej. Lud bułgarski jest 
dzisiaj wielkim przyjacielem ludu 
greckiego".

WŁOCHY
RZYM  (PAP). — Poseł komunisty 

czny Giancarlo' Pajetta wygłosił 4 
bm. w  Izbie Posłów przemówienie, 
poświęcone pamięci Dymitrowa. 
Mówca podkreślił, że Dymitrow był 
nie tylko towarzyszem walki i nau­
czycielem komunistów włoskich, ale 
nadto przyjacielem narodu włoskie 
go. Śmierć Dymitrowa wywołała głę 
bokie ubolewanie wśród robotników
i demokratów włoskich. Przez całą 
niedzielę i poniedziałek delegacje 
partii i organizacji demokratycznych 
składały kondolencje w  poselstwie 
bułgarskim.

RUMUNIA
BUKARESZT (PAP). — W fatary 

kach i przedsiębiorstwach całego 
kraju odbywają się w  dalszym cią­
gu masowe wiece ku czci pamięci 
wielkiego syna narodu bułgarskie­
go Dymitrowa. W Bukareszcie od­
był się wielki wiec żałobny, zorga­
nizowany przez bukareszteński ak-

mo*ratyc»ego PjfffcaMia wygłosił tjrw Rumuńskiej PartU Robotniczej.

Lubelski świat pracy
czci pamięć Georgi Dymitrowa

Cały świat oddaje hołd
niezłomnemu bojownikowi klasy robotniczej

W  Sali Kolumnowej Domu Związków w Moskwie wartę honorową przy trumnie G. Dymitrowa pełnili (od lewej) tow, fow.: G. Beria. G. Malenkow.
K. Woroszylow, J. Stalin, N. Szwernik, N. Bułganin, A, Mikojan i t.. Kaganowicz.

■ _____________________  i

Warta honorowa przy trumnie Dymitrowa w Moskwie
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Tow. UL Zowcdzki im  II Kongresie SFZZ:

Polskie Zw. Zawodowe stoją niezachwianie
■■ straży utrzymaniu pokoju
fednoścf  I siły ŚFZZ

MEDIOLAN (PAP). — W 6 dniu 
obrad I I  Kongresu Związków Zawo 
dowych wygłoszone zostały dwa re­
feraty: Frachona i Aleksandra Za' 
wadzkiego, poświęcone działalności 
central krajowych SFZZ w  obronie 
postulatów ekonomicznych i społecz 
nych mas pracujących.

Po przemówieniu Benoit Fracho­
na wchodzi na trybuną witany burz 
liwymi oklaskami przewodniczący 
Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych w  Polsce —  Aleksander Za 
wadzki. Mówca wygłasza wyczerpu­
jący referat, poświęcony analizie ru 
chu zawodowego w  ZSRR i  krajach 
demokracji ludowej. Uczestnicy Kon 
gresu z niesłabnącym zainteresowa­
niem wysłuchali referatu Aleksan­
dra Zawadzkiego. Treść referatu po­
dajemy niżej w  streszczeniu.

W okresie między dwoma Kongre 
sami SFZZ, związki zawodowe kra­
jów  demokracji ludowej —  rozpo­
czął swój referat Aleksander Za­
wadzki —  zlikwidowały sztucznie 
hodowane rozbicie w  swych szere­
gach i stały się organizacjami osta 
tecznie zjednoczonymi, ideologicznie 
i organizacyjnie zwartymi, zorganizo 
wanymi według pionów produkcyj­
nych. W okres: s tym nasze związki 
zawodowe ata.y się niemal powszech 
nyml organizacjami klasy robotni­
czej, oraz umanym? przez rząd, pań 
stwo i społeczeństwo reprezentanta 
mi żywotnych interesów klasy robot 
niczej i  inteligencji pracującej.

Rola i zadania związków zawodo 
wych w  naszych krajach kształto­
wały się w  uporczywej walce 1 pra 
cy nad stopniowym przezwycięża­
niem reformistycznych, wąsko-ce- 
chowych Trade-Unionistycznych o- 
raz. syndykalistycznych tendencji w  
ruchu zawodowym, odziedziczonych 
po ustroju kapitalistycznym.

Klasa robotnicza naszych krajów 
uświadomiła sobie, jak wielkie prze­
szkody w  przeszłości wyrządzały im 
rcformistyczne tendencje w  ruchu 
zawodowym i rozbicie jej szeregów. 
Klasa robotnicza przekonała się ja­
kie nieocenione wartości i siły daje 
jedność robotnicza. Znaczna część 
przedwojennych, reformistycznych 
działaczy związkowych pracuje dziś 
wraz z dawnymi przedstawicielami 
lewicy związkowej dla jednej współ 
nej sprawy.

Jedność klasy robotniczej zorga-

Anlyrobotniczy
zamach rządu
francuskiego

PA R YŻ  (PAP). — Rada Mini­
strów Francji opracowuje projekt 
ustawy, zawierający zakaz straj­
ków w  niektórych gałęziach gospo­
darki publicznej. Pod ustawę tę za 
mierzą się podciągnąć również pra­
cowników gazowni i elektrowni

nizowanej w  swej powszechnej or­
ganizacji społecznej — związkach 
zawodowych, idzie u nas nierozdziel 
nie w  parze z polityczną jej jedno­
ścią, urzeczywistnioną dzięki pow­
staniu w  naszych krajach zjednoczo 
nych, komunistycznych i robotni­
czych par tyj.

Zjednoczona klasa robotnicza — 
mówił dalej Aleksander Zawadzki — 
odgrywa przodującą rolę w  życiu 
naszych narodów, kroczących ku 
swej szczęśliwej przyszłości, ku so­
cjalizmowi.

Mówiąc o osiągnięciach w  dziedzi 
nie podniesienia poziomu materialne 
go I kulturalnego mas pracujących, 
Aleksander Zawadzki podkreśla ży­
wiołowy ruch współzawodnictwa 
pracy wśród mas robotniczych na­
szych krajów. Ruch ten zrodził się 
w  ZSRR i  zrewolucjonizował pro­
dukcję i  technikę radziecką. W Pol­
sce zainicjował w  r. 1947 ruch współ 
zawodnictwa pracy górnik Pstrow­
ski. Dziś we współzawodnictwie pra 
cy, które objęło wszystkie gałęzie 
produkcji, uczestniczy 65«/o zatrud­
nionych w  gospodarce uspołecznio­
nej. Podobnie rozwija się ruch współ 
zawodnictwa pracy w  innych kra­
jach demokracji ludowej.

Dla wykonania naszych dalszych 
twórczych zadań — oświadcza dele 
gat polski —  potrzebny nam jest 
przede wszystkim trwały 1 demokra 
tyczny pokój na całym świecie, . i 
dlatego nasze związki zawodowe sto 
ją niezachwianie na straży utrzyma­
nia pokoju, jedności i  siły Świato­

wej Federacji Związków Zawodo­
wych. Jedność bowiem światowego 
ruchu zawodowego stwarza potężną 
barierę przeciwko zbrodniczym za­
kusom podżegaczy wojennych i pla 
nom imperialistów anglo-amerykań- 
skich, którzy starają się bezskutecz­
nie rozbić tę potężną twierdzę po­
koju. Uczynimy wszystko co jest w 
naszej mocy ramię w  ramię z potęż 
nymi związkami zawodowym] kraju 
zwycięskiego socjalizmu, by jeszcze 
bardziej wzmocnić tę twierdzę — by 
rozszerzyć zakres je j działalności i 
podnieść jej autorytet.

Odezwa Komitetu Centralnego
Bułgarskiej Partii Komunistycznej

SOFIA (PAP). —  Ogłoszono tu 
tekst odezwy KC Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej do członków 
Partii i narodu bułgarskiego.

Odezwa charakteryzuje najważ­
niejsze momenty życia i działalno­
ści Georgi Dymitrowa.

„Imię i życie Georgi Dymitrowa 
to symbol bohaterskiej historii Buł 
g&rskiej Partii Komunistycznej, jej 
ciężkich walk i sukcesu" — głosi 
tekst odezwy.

„Nie ma ani jednego ważniejsze­
go wydarzenia w historii walki kła 
*y robotniczej, w  rucha socjalistycz 
nym Bułgarii na przestrzeni ostat­
nich kilkudziesięciu lat, które nie

Robotnicy Londynu protestują
przeciwko procesowi przywódców
Amerykańskiej
Partii Koznunisiycznej

LONDYN (PAP*. — 4 bm. odbyła 
się w  Londynie wielka demonstra­
cja ludności robotniczej przeciwko 
trwającemu w Nowym Jorku pro­
cesowi przywódców Amerykańskiej 
Partii Komunistycznej.

Do uczestników demonstracji prze 
mówił poseł komunistyczny Piratin, 
który napiętnował agresywną i an­
tydemokratyczną politykę imperia­
lizmu amerykańskiego.

Uczestnicy demonstracji przeszli 
w  pochodzie przez ulice miasta w 
kierunku ambasady amerykańskiej, 

-wznosząc okrzyki protestu przeciw 
ko terrorowi politycznemu w St.

Obrady zastępców czterech gubernatorów
w Berlin ie
BERLIN, (PAP). — 5 lipca odbyło 

się w Berlinie drugie posiedzenie za­
stępców gubernatorów wojskowych 
czterech mocarstw w Niemczech, na 
którym omawiano procedurę, związa 
ną z wykonaniem postanowień Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych w 
sprawie Niemiec, uchwalonych na 
Sesji paryskiej 20 czerwca br.

Obradom przewodniczy! generał 
bryg. Babst (Francja). Obecni byli: 
gemeral-major Hays (USA), generał 
lejtn. Dratwin (ZSRR) oraz doradcy 
polityczni.

Zastępcy gubernatorów wojskowych 
postanowili niezwłocznie zwołać po­
siedzenie czterech komendantów m. 
Berlina, celem wykonania postanowień 
zawartych w punkcie 3-cim paryskie 
go komunikatu Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych i przewfcłnją-

Ponadto utworzono specjalny czte 
rostronny komitet ekspertów, któremu 
polecono przedstawienie zaleceń, ma 
jących na celu wykonanie innych po 
stanowień, zawartych w komunikacie 
paryskim Rady .Ministrów.

Zjednoczonych i uzależnianiu Wiel 
kiej Brytanii od USA.

Ponieważ policja uniemożliwiła 
demonstrantom dotarcie do ambasa 
dy amerykańskiej, udała się tam 
jedynie wyłoniona przez demon­
strantów delegacja z posłem Pira- 
tinem na czele, która dożyła w  am 
basadzie pisemny protest przeciw­
ko procesowi 

W proteście stw-órdza się, że mie 
szkańcy Londynu, którzy brali 
wspólnie z żołnierzami amerykań­
skimi udział w  wojnie przeciwko 
Niemcom hitlerowskim, zdają sobie 
w  całej pełni sprawę z tego, że obec 
nie w  Stanach Zjednoczonych sto­
sowane są te same metody terroru 
politycznego, jakie stosowano w  hi 
tlerowskich Niemczech i Imperiali­
stycznej Japonii,

Demonstracja ludności robotni­
czej Londynu zbiegła się w  czase 
z datą amerykańskiego święta na­
rodowego. Wczoraj do ambasady 
USA nadeszły tysiące listów z ca­
łej Anglii, domagające się niezwło­
cznego uwolnienia przywódców Ame 
rykańskiej Partii Komunistycznej.

byłoby związane z imieniem i tlzia 
łalnością Georgi Dymitrowa.

W  dalszym ciągu stwierdza KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, 
żc „praca dla Partii i Narodu, w 
którą tow. Georgi Dymitrow wkła­
dał wszystkie swe siły I całą swą 
olbrzymią energię, doprowadziły do 
przedwczesnej śmierci. Jednak wiel 
ka sprawa komunizmu, której Dy­
mitrow służył przez całe swe życie
— nigdy nic wygaśnie. Imię i dzia­
łalność wiellriego rewolucjonisty, 
wodza i nauczyciela żyć będzie wie 
cznic w  sercach i pamięci narodu 
bułgarskiego i wszystkich postępo­
wych ludzi w całym świecie.

Tow. Georgi Dymitrow odszedł 
od nas, lecz pozostawił zorganizowa 
ną, zdrową i niezłomną Partię, 
zbrojną w oręż marksizmu - Ieniniz 
mu, która rozpoczęte przez niego 
dzieło doprowadzi do zwycięskiego 
końca".

Odezwa KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej kończy się apelem 
do wszystkich członków Partii, 
wszystkich bezpartyjnych, do całe­
go ludu pracującego miast I wsi, 
aby uczcić pamięć Dymitrowa przez 
wzmożenie wysiłków nad budownic 
twem socjalistycznym, przez wyko­
nywanie 1 przekraczanie planów go 
spodarczych, których celem jest 
stworzenie silnej gospodarczo i kul 
turalnie przodującej Bułgarii.

f

Sukcesy chińskiej 
Armii Ludowej

PEKIN (PAP). — Jednostki Chi* 
skiej armi: ludowej wyzwoliły ostat 
nio miasto powiatowe Szanjang, w  

odległości 150 km na południowy 
wschód od Sian, likwidując operu­
jące tam wojska Kuomintangu. W  

południowo - wschodniej części pro­
wincji Czekjang armia ludowa pro 

wadzi akcję oczyszczającą.

Przyjazd wycieczki chłopów polskich
z Ukrainy radzieckiej
WARSZAWA, (PAP). — W  dniu 5 

bm. powróciła do Warszawy 400-oso 
bowa wycieczka chłopów polskich, 
która gościła w ciągu dwóch tygodni 
na Ukrainie radzieckiej.

O godz. 14-30 wjechał na. peron po 
ciąg, wiozący uczestników wycieczki. 
Na przodzie lokomotywy dwa duże 
portrety Generalissimusa Stalina i 
Prezydenta Bieruta. We wszystkich o'k 
nach pociągu roześmiane twarze po­
wracających. Wśród okrzyków na 

cych „rozpatrzenie wspólnych próbie j cześć Prezydenta Bieruta, Generalissi
' m u-s a Stalina, w gwarze wzajemnychmów, odnoszących się do administra 

cji czterech sektorów Berlina celem 
znormalizowania w miarę możliwości 
życia w tym mielcie".

Na co potrzebuje pieniędzy
rząd brytyjski?

LONDYN (PAP). —  Liczne komen 
tarze wywołał w  Londynie rozesła­
ny w dniach ostatnich do posłów 
Izby Gmin komunikat oficjalny, za 
wiadamiający, iż rząd ma zamiar 
zwrócić się do Izby Gmin z żąda­
niem uchwalenia dodatkowych fun 
duszów budżetowych na ogólną su­
mę ponad 21 milionów funtów.

Zdziwienie opinii publicznej jest 
tym większe, że zaledwie, przed 
trzema miesiącami min. Cripps za­
powiedział przy sposobności refero 
wania budżetu, że rząd będzie się 
swracał do parlamentu o przyzna­
nie kredytów dodatkowych jedynie 
„w  wypadkach niezmiernie waż- 
nych“ .

Jak wynika z rozesłanego komu­

nikatu, kwoty dodatkowe są rządo^ 
w i Labour Party potrzebne na od­
szkodowania dla koncernów bry­
tyjskich, które poniosły straty wo­
jenne w  Burmie, na utrzymanie 
„bezpieczeństwa na Malajach", wre 
szcie na „administrację Erytrei I 
Somali".

LONDYN (PAP). —  O panicznych 
nastrojach spowodowanych obawą 
przed dewaluacją funta świadczy 
dalsze wycofywanie wkładów przez 
drobnych ciułaczy ze swych książe­
czek oszczędnościowych.

Drobni ciułacze brytyjscy obawia 
ją się, że wobec zmniejszenia Się 
zasobów dolarowych Wielkiej Bry­
tanii rząd "może w  ostateczności 
uciec si* do kooftekaty ich oszczęd­
ności

powitań, krót/kich pytań i odpowiedzi, 
najczęściej słychać było słowa podzi 
wu nad tym wszystkim, co chłopi poi 
scy widzieli na Ukrainie radzieckiej-

Witając wycieczkę chłopów pol­
skich w imieniu KC PZPR, pos. Cheł- 
chowski powiedział, że nabyte wiado 
mości o pracy w kołchozach będą po 
mocą w stosowaniu wyższych form go 
spodarki rolnej na wsi. „Trzeba — po 
wiedział pos. Chełchowski — abyście 
wrażenia Wasze przekazali wiernie 
jak najszerszym masom chłopskim- 
Wasze słowa będą najlepszym obra­
zem życia radzieckich kołchozów".

W  imieniu delegacji chłopów pol­
skich poj. Izydorczyk podziękował 
władzom naczelnym SL, PSL j PZPR 
za umożliwienie chłopom polskim od 
wiedzenia ich radzieckich braci. Pos. 
Izydorczyk podkreśli! szczególnie nie 
zwykle przyjazne i braterskie przy­
jęcie, jakie zgotowali chłopom pol­
skim ludzie radzieccy w Kijowie, w 
poszczególnych zwiedzanych miejsco­
wościach i w kołchozach. „Wszystko 
to zawdzięczamy — powiedział pos- 
Izydorczyk — seikretarzowi generalne 
mu Ukraińskiej Parti; Komunistycznej 
Młkicie Chruszczowowi i przedstawi­
cielom Rządu Ukraińskiego'’ .

W  godzinach wieczornych uczestni­
cy wycieczki na Ukrainę Radziecką 
udali »>« do gmachu Rady Państwa, 

. podzielić » i«  swymi wrażeniami z

uczestnikami warszawskiej Konferen 
cji PZPR.

Na zebranie sprawozdawcze przybył 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut, Mar 
szałek Sejmu Kowalski, wicemarsza­
łek Zambrowski oraz członkowie Rzą 
du z Premierem Cyrankiewiczem 1 
wicepremierami Mincem 1 Korzyckim 
na czele. Obecny był również ambasa 
dor ZSRR w Warszawie p, Lebie- 
diew, W zebraniu wzięli udział przed 
stawiciele wszystkich partii politycz­
nych.

395-oso-bowa delegacja, której prze 
wodniczył pos. Jan Izydorczyk — w 
większości składała się z wybranych 
w 300 wsiach przedstawicieli chłopów. 
W jej składzie znajdowała się liczna 
rzesza aktywu wiejskiego: przewodni 
czący i członkowie spółdzielni produk 
cyjnych, członkowie komitetów zało­
życielskich, członkowie zarządów : 
rad nadzorczych spółdzielni gminnych,

członkowie komitetów sklepowych, 
członkowie gminnych rad narodo. 
wych, sołtysi, wójtowie oraz aktywfó 
ci PZPR, SL, PSL, ZSCh j bezpartyj 
ni. W  składzie delegacji znajdowały 
się również 153 kobiety, w większoś­
ci aktywisrki społeczne

Delegacja naszych chłopów rozje­
chała się w grupach do 12 różnych 
obwodów Ukrainy Radzieckiej, gdzie 
rozdzieliła się na 25 podgrup. W ten 
sposób nasi chłopi zwiedził) 127 kol 
chozów, 34 sowchozy, 27 stacji tna- 
szynowo-traktorowych, 14 zakładów 
przemysłowych, w tym 10 cukrowni, 
12 stacji doświadczalnych, 7 instytu­
cji naukowych, 24 domy dziecka, 11 
szpitali, 12 muzeów, byli w 16 tea­
trach, oglądali 2 koleje dziecinne, bra 
li udział w wielu koncertach w klu­
bach kołchozowych i robotniczych. 
Grupy naszych chłopów dotarły do 
najodleglejszych zakątków pięknej 
ziemi ukraińskiej, gdzie mogły w pel 
ni zapoznać się z całokształtem życia 
w Związku Radzieckim.

Gwałtowna bitwa w Grecji
PA R YŻ  (PAP). — Agencja Elef- 

teri Ellada podaje komunikat na­
czelnego dowództwa armii demo­
kratycznej, ogłoszony w  nocy z 4 
na 5 lipca. Komunikat ten stwier­
dza, że począwszy od 4 lipca rano 
toczy się gwałtowna bitwa na gó­
rzystym obszarze Kaimaksilan; Nie 
przyjaciel rzucił do tej operacji ca 
łą 11-tą dywizję armii monarcho- 
faszystowskiej, jednostki 2-ej dy­
wizji, artylerię i lotnictwo. Oddzia 
ły  greckiej armii demokratycznej 
przeciwstawiają się tym atakom 
zgodnie z ustalonym planem. Bitwa 
trwa.

W rejonie Salonik oddziały Mtur 
mowe armii demokratycaiej wysa­
dziły w  powietrze 2 pociągi. Komu 
nikacja między Salonikami i Sere* 
uległa przerwie. Nieprzyjaciel stra 
cił 50 zabitych i rannych.

W miejscowości Kalpaki (Epir) 
obrona przeciwlotnicza armii demo 
kratycznej zestrzeliła samolot mo­
narcho - faszystowski typu Spttfire.

PAR YŻ  (PAP). — Agencja Elefte 
ri Ellada donosi, że sąd wojskowy 
w  Atenach skazał na śmierć 16-tu 
patriotów greckich. Inne sądy wy­
dały 3 wyroki śmierci
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Uruchomieniem 8 placówek
uczcił Łuków Dzień Spółdzielczości

(ak) W dniu 3 bm. odbyła się 
w sali Domu Społecznego „Zjed­
noczenie" w  Łukowie akademia

»Mosi« — Szaniawskiego 
w Puławach

Zespół Świetlicy Międzyzwiązko­
wej w  Puławach, który wystawiał 
niedawno w swym Domu Kultury 
kilka nieźle zagranych sztuk — w 
niedzielę, dnia 10 lipca wystawia 
starannie przygotowaną sztukę J. 
Szaniawskiego pt. „Most".

Z pracy tego zespołu wynika, iż 
wkrótce będzie on jednym z czo­
łowych zespołów teatralnych na te 
renie województwa.

----o----
Kolo GospodYń Wiejskich
uruchomiło jadłodajnię

W gromadzie Ulan (pow. Łuków) 

została uruchomiona staraniem Za 

rządu miejscowego Koła Gospdyń 
jadłodajnia. Jest ona odwiedzana 

nie tylko przez mieszkańców gro­

mady Ulan i okolicznych wiosek, 

lecz korzystają z niej również pa­
sażerowie autobusów na trasach 

Lublin — Siedlce i Łuków — Kock. 

Kierowniczką jadłodajni jest ob. 

Magdalena Pazdzier, skarbniczką 

ob. Helena Bryłowa —  obie człon­

kinie KO. (ak)

z okazji Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości.

Na program złożyły się okolicz 
nościowe przemówienia oraz wrę 
czenie nagród oraz udzielenie 
awansów zasłużonym pracowni­
kom Łukowskiej Spółdzielni Spo 
żywców i Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Łuko 
wie. Akademię zakończyła boga­
ta część artystyczna.

Celem uczczenia Dnia Spół­
dzielczości Łukowska Spółdziel­
nia Spożywców uruchomiła w 
dniu 2 lipca 8 nowych placówek 
—  sklep, kolonialno - spożywczy, 
sklep mięsny, 3 sklepy piekarnia 
ne i 3 piekarnie.

Grupy
współzawodnictwa 

dźwignią postępu
w rolnictwie i hodowli

W  powiecie zamojskim przystą 
pion o ostatnio do organizowania 
grup współzawodnictwa w ttóedzi 
nie produkcji zwierzęcej i roślin­
nej.

Powstają więc we wszystkich gro 
madach grupy producentów trzody 
chlewnej, roślin okopowych, włók 
nistych i oleistych I buraków cu­
krowych.

Ilość grup zarejestrowanych na 
terenie powiatu przekroczyła w 
dnin 1 bm. liczbę 250. Organizacja 
dalszych jest w toku. Współza­
wodnictwo między poszczególnymi 
gromadami pozwoli na osiąganie 
coraz lepszych wyników _ hodowli 
zwierzęcej i roSlłnnej. (mi)

Kraśnik rozbudoujuje się

Zwierzyniec otrzyma
w  dniu Św ięta  Odrodzenia  
przychodnię lekarską i kąpielisko
W dniu Święta Odrodzenia bę | czekalnia dla chorych i kancela- 

dzie oddana do użytku przychód ria, w tylnej znajdą pomieszcze­
nia lekarska i kąpielisko w Zwie 
rzyńcu nad Wieprzem. Do chwi­
li obecnej budynek wykończono 
od zewnątrz i  wewnątrz, oszklo­
no i pokryto dachem. Frontową 
część zajmie gabinet lekarski, po

Konkurs poprawnego czytania
we W ł o d a w i e

w  związku z akcją rozpoczętą 
przez Wydział Kulturalno-Oświa­
towy ORZZ na terenie województwa 
lubelskiego odbywają śię konkursy 
poprawnego czytania w  oparciu o 
dzipł Mickiewicza.

Nowe legitymacje ZSCh 
w pow. zamojskim

(mi) —  Powiat zamojski liczy 
ogółem 3.540 członków ZSCh, w 
tym 724 kobiety — członkinie kół 
gospodyń. Obecnie rozpoczęła się ak 
cja wymiany starych legitymacji 
członkowskich ZSCh na nowe, waż 
ne na przeciąg trzech lat.

PRZZ we Włodawie zorganizowa 
ła w dniu 2 lipca taki konkurs, przy 
gotowany przez zespoły świetlic te­
renowych spośród związkowców.

Na konkursie we Włodawie był o- 
becny przedstawiciel ORZZ tow. 
Stymik. O dużym zainteresowaniu 
imprezą świadczy liczba 300 osób 
przybyłych na imprezę. Do konkursu 
stanęło 7 uczestniczek, oraz związko 
wy zespól chóralny.

Pierwszą nagrodę za poprawne i 
piękne czytanie otrzymała K. Grusz 
czyńska, pracownica sanatorium w 
Adampolu, drugą — T. Ottonówna 
— ZMP, trzecią — Z. Telepkówna, 
pracownica Zarządu Gminnego, ^a 
dobrą recytację „Ody do młodości ‘ 
wyróżniono ob. StadniTcównę.

nie separatki, łazienki i ubika­
cje. W suterenie będzie urządzo­
na łaźnia rzymska, natryski i ko­
tłownia. Cały budynek, jednopię 
trowy z mieszkaniem dla obsługi 
i  pomieszczenie na paliwo jest 
zbudowany według wszelkich wy 
mogów technicznych i sanitar­
nych z zainstalowanym central­
nym ogrzewaniem. Ogólne koszty 
budowy wyasygnowane na ten. 
cel przez Ministerstwo Lasów wy 
niosły 9 mil. zł. (jy)

Kraśnik leżący w centrum po­
wiatu i na skrzyżowaniu dróg, 
jest miastem powiatowym, w kto 
rym rozmach rozbudowy przy 
brał duże rozmiary.

W ciągu ostatnich zaledwie kil 
ku lat w Kraśniku zostało posta­
wionych kilkadziesiąt nowych bu 
dynków. Na tym odcniku Kraś­
nik zajmuje czołowe miejsce spo 
śród powiatowych miast woje­
wództwa lubelskiego.

Najpoważniejszą z przyczyn te 
go tempa rozbudowy jest bliskie 
sąsiedztwo odległej o niespełna 4 
km Fabryki Wyrobów Metalo­
wych w Budzyniu. Połączenie 
obu tych ośrodków będące donie- 
dawna wizją przyszłości, przy­
obleka się w coraz bardziej real­
ne kształty. W tym też kierunku 
pójdzie dalsza rozbudowa mia­
sta, a w najbliższym już czasie 
postawione tu być mają okazałe 
gmachy Szpitala Powiatowego i 
Urzędu Skarbowego. Wybudowa­
ne one zostaną obok już stoją 
cych nowoczesnych gmachów, w 
których mieszczą się bez mała 
wszystkie urzędy powiatowe mia 
sta (Starostwo Powiatowe, Kom. 
Pow PZPR, Sąd Grodzki, Ośro­
dek Zdrowia, Inspektorat Szkol 
ny, Szpital PCK).

W ten sposób powstanie nowo 
czesna dzielnica, odcinająca się 
wyraźnie od starej części miasta.

A f f  ( f f c o

dla mato i średniorolnych
(mi) — PZGS w  Zamościu prowa 

dzl akcję rozsprzedaży mąki żyt­
niej między mało i średniorolnych 
chłopów. Cena mąki wynosi 3.300 
zł za 100 kg. Zamojski PZGS za­
mówił na ten cel 200 ton mąki.

Hodujmy jedwabniki
Ważną gałęzią hodowli o znaczeniu 

ogólnopaństwowym, jednak niestety 
często lekceważoną jest hodowla jed 
wabników. Prawidłowo prowadzona 
hodowla daje bardzo dobry suro­
wiec dla różnych celów przemysło­
wych jak materiały tekstylne, sita 
młyńskie itp. Dobrze rozwinięta ho 
dowia na terenie całego kraju poz­
woliłaby na zaoszczędzenie dewiz.

Najważniejszą rzeczą jest, że ho­
dowla jedwabników nie jest rzeczą 
trudną a prowadzić ją mogą nawet 
dzieci. Wiele dzieci małorolnych 
chłopów zamiast wysługiwać ?ię bo 
gaczom wiejskim za lichą strawę, 1 
jeszcze lichszy przyodziewek mo­
głoby uczęszczać do szkoły, a w wol 
nym czasie przez dopilnowanie ho­
dowli jedwabników zarobić kilka­
naście, lub nawet kilkadziesiąt ty­
sięcy złotych, czego dowodem jest 
np. szkoła podstawowa w  Prżegali- 
nach pow. radzyński w ubiegłym ro 
ku za uzyskane kokony uzyskała 
14 tys. zł, co jak na pierwszy rok 
hodowli stanowi dość pokaźną su­
mę. Sadźmy więc krzewy i drzewa 
morwowe 1 rozpowszechniajmy ho­
dowlę jedwabników.

Zainteresowanym chętnie udzielą 
informacji Instruktorzy referatów 
rolnych przy starostwie powiatowym. 
Wyczerpujące dane można również 
uzyskać w  Państwowym Instytucie 
Jedwabniczym w Milanówku koło 
Warszawy.

Uczniowie szkół rolniczych
zwiedzili Lublin, Pniowy i Kazimierz
(mi) — Inspektorat Oświaty Rol­

niczej w  Zamościu urządził wycie­
czkę krajoznawczą dla uczniów i 
uczennic średnich szkół rolniczych 
i Szkół Przysposobieni^ Rolniczego 
z terenu powiatu zamojskiego.

Wycieczka trwała cztery dni. Wzię 
ło w  niej udział 45 uczestników. Wy 
cieczkowicze zwiedzili Lublin, Puła 
wy l Kazimierz nad Wisłą. W Puła­

wach wycieczka zwiedziła zakłady 
doświadczalne P INGW  oraz pracow­
nie produkcji zwierzęcej i roślinnej, 
w  Kazimierzu — zabytki historycz­
ne . a w Lublinie — Muzeum na Maj 
danku, Zakład Uprawy Tytoniu, 
Elewator Zbożowy, Rzeźnię Miękką 
i Przetwórnię Mięsną.

Młodzież przywiozła z wycieczki 
moc miłych wrażeń.

„S Z T A N D A R  LUDU" 
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Wydawca — Robotni­
ca Spółdzielnia Wydawnicza „Pr 

Redakcja i Administracja 
blin, 3-go Maja 14. Telefonyt Re. 
dakcja 20-04, Redaktor Naczelny 
?&• 93. Drrektor I Adminislrarja 
34.50. Kolportaż 39-02 Buchal­
teria 27-23 Ogłoszenia 23-72 Ro*. 
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Graficznych w Lublinie M 
Ruczka 12

Gminna SpAłdzlelnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w  Fajs ław icach

Spółdzielnia ma za sobą chlubną historię 
przeszłości, powstała w 1918 roiku jako Spółdziel­
nia Spożywców „Baczność" w Woli Idzikowskiej, 
obejmując swym zasięgiem teren gmin Fajsła­
wice i Suchodoły. Mimo szykan i represji ówczes­
nych władz sanacyjnych, Spółdzielnia nasza roz­
wijała się, stojąc w obronie interesów mas pra­
cujących. Zorganizowana została ' prowadzona 
przez enanych działaczy spółdzielczości Karola 
Bednarczyka j długoletniego je j prezesa Józefa 
Bocheńskiego. W  czasie okupacji Spółdzielnia 
utrzymywała ścisłą współpracę z Bojownikami o 
Niepodległość. Cofające się wojska niemieckie 
obrabowały doszczętnie cały dorobek Spółdzielń;. 
Po odzyskaniu niepodległości został powołany no­
wy zarząd, który w bardzo ciężkich warunkach 
rozpoczął twórczą działalność. Odbudowano znisz 
czone budynki biurowe, sklepowe, magazyny itp. 
Zdewastowany młyn i gorzelnię w Siedliskach 
odremontowano ; uruchomiono. W  miesiącu maju 
1948 roku nastąpiła unifikacja spółdzielń, Rolni­
czo -  Handlowej z ilością członków 1.200 osób, 
oraz deficytowej Spółdzielni Spożywców „Jed­
ność" w Ksawerówce z 50-ma członkami, z któ­
rych zorganizowano obecną Gminną Spółdzielnię, 
która posiada obecnie około 1-500 członków. W 
posiadanych gospodarstwach rolnych założono 
chmielnik o powierzchni 3 ha w Siedliskach, zago 
spodarowano ogród owocowo - warzywny w Su- 
chodołach oraz otworzono dwie nowe filie- w 
kontraktacji tuczników osiągnięto 150°/o planu, zaś 
w jego sftupie ponad 300%. Przeprowadza się 
kontraktację roślin przemysłowych jak rzepak, 
len, mak itp. Obroty Spółdzielni wynoszą 20 m i- 
lionó-w zł. za miesiąc czerwiec, natomiast w ubie­
głym roku wahały się w granicach od 3 do 5 mi­
lionów zł miesięcznie. W  planie przewidziana jest 
budowa magazynów przy torze kolejowym wraz 
z bocznicą, oraz budynku głównego dla biura i 
centralnego sklepu. 1643 K

Gminna Spółdzielnia 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W  Ł O P I E N N I K U

istniała jako Spółdzielnia Spożywców, lecz w 
kwietniu br. nastąpiła unifikacja na Gminną 
Spółdzielnię. Swym zasięgiem obejmuje 14-cie 
gromad z 7-000 mieszkańców. Posiada 6 sklepów 
różnych branż, obecnie otworzono filie w Stęży­
cy i Gospodę Spółdz. w Łopienniku. W maju br. 
przejęto majątki rolne w Nowinach i Olszance, 
które zostały zagospodarowane. Planuje się za­
łożenie szkółki drzewek 1 ogrodu warzywnego w 
Nowinach, zaś w Olszance zaprowadza się plantacje 
chmielu, ośrodek hodowlany oraz gospodarstwo 
rybne. Projektuje się otwarcie piekarni, masarń: 
i ’ budowę magazynu zbożowego. W przejętej go­
rzelni w Łuszczowie przewiduje się otwarcie 
przetwórni owocowo - warzywnej. W kontrakta­
cji tr»odv chlewnej przekroczono plan w 140Vo, 
również zakontraktowano rośliny przemysłowe 
jak len, rzepak i mak. W skupie ziemiopłodów 
plan przekroczono. Obroty Spółdzielni stale 
wzrastają, obecnie docłiodzĄ do jednego miliona 
złotych miesięcznie, w ubiegłym roku wahały się 
od 200 do 300 tys. złotych. Spółdzielnia liczy 
2500 członków. Zatrudnia 17-tu pracowników.

1642 K

K UPNO ,1‘RZFOAZ

KUPIĘ łóżka żelazne i 
niklowe na siatce — Lu 
blin, Ś-to Duska 22 tel.
25-05. Skład Mebli.

1573 K

TANIO sprzedam samo­
chód osobowy na chodzie. 
Wiadomość Archidiakoń- 
ska6/4 od 15-ej do 17-ej- 

1631 G

R O N E

NASZYCH zlecemoda*'- 
lów praŁ'my odebra^
1 września 1949 powierzo 
ne 1914— 1947 rolku robo 
ty, w przeciwnym razie 
sprzedamy licytacyjnie 
na pokrycie kosztów. Spół 
dzielni?. Zegarmistrzow­
ska Lubiin, Krakowskie 
Przedmieście 23. 1639 K

S K R A D Z IO N O  kartę roz 
poznawczą, legitym ację 
party jną  PZPR, legitym a  
cję Zw iązku Sam opom o­
cy Chłopskiej, inne doku

liienty nazwisko Bedliń- 
sk\ Kazimierz wieś Mah 
nówka gmina Brzeziny. 
Poszkodowany prosi o 
zwrot. 1634 G

Zakłady P. M. S. w Lublinie
ogłaszają przetarg nieograniczony na sprzedaż 
konia — wałacha skarogniadego, ur. 1943 r. Ofer­
ty składać można do dnia 16 lipca 1949 r. w Se­
kretariacie Zakładów przy ul. Mełgiewskiej 9 
pokój Nr 3. Zakłady zastrzegają sobie prawo od­
rzucenia oferty bez podania powodów. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 18 lipca 1949 r. o godz. 13.00.

Konia oglądać można codziennie w Zakła­
dach przy ul. Mełgiewskiej 9 od godz. 8.00 do 
godz. 13.00. 1640 K

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc „Chłopska”  
w  I *  b  i c y

swym zasięgiem obejmuje dwie gminy Izbicę 
i Tarnogórę, w skład których wchodzi 20 gromad. 
Po unifikacji Spółdzielni Rolniczo - Handlowej 
w lipcu 1948 r. przejęto 2 sklepy w Izbicy i 8 
filii w terenie. Obecnie jest w posiadaniu 2-ch 
młynów, piekarni, masarni, betomarni, 20 skle­
pów różnobranżowych i 4-cli magazynów. Na 
wiosnę w roku bieżącym przejęto zaniedbane go­
spodarstwa rolne w Stryjowie i dwa w Orłowie- 
Majątki zagospodarowano, oczyszczono i zapro­
wadzono hodovlę ryb w stawach o ogólnej po­
wierzchni 86 ha, zaś w projekcie jest założę 
nie stajni rozpłodowej. Wyremontowano i uru­
chomiono młyn w Piaskach Szlacheckich, wybu­
dowano nowy budynek piętrowy centrum mia­
steczka Izbicy, w którym zostanie umieszczony 
główny siklep tekstylny i część biura. W  krótkim 
czasie rozpocznie się budowę magazynu przy sta- 
cjj kolejowej. Kontraktacją tucznika przekroczo­
no plan 200*/o i w skupie ziemiopłodów. Kontraktu 
je się również rośliny przemysłowe jak rzepak, 
len, mak itp. Prowadzi się hurtową sprzedaż wy­
robów monopolu tytoniowego, spirytusowego, 
soli i naftv. Przy spółdzielni jest dobrze zorgani­
zowany ośrodek maszynowy, z którego korzysta 
każdy rolnik za minimalne opłaty. Obecnie za­
trudnionych jest 90 pracowników zrzeszonych w 
Związki Zawodowe, istnieje koło Podstawowej 
Organizacji PZPR. Organizacja ZMP i Liga Ko­
biet. Obroty Spółdzielni dochodzą do 30 milionów 
złotych miesięcznie. ________ 1641 *

POSZUKUJĘ wspólnika 
do sklepu dobrze prospe 
rującego ze sprzedażą 
części samochodowych — 
farnowca z gotówką ka­
waler Zgłoszenia — w 
Administracji. 1627 G

/ ( ;  (1 P  V

ZGUBIONO dowód tożsa 
mości konia wydany prze* 
Zarząd Gminy Biskupice 
na nazwisko Chmielowiec 
Jan zamieszkały Kolonia 
Cyganka. 1635 G

ZGUBIONO portfel z do 
kumentami na narwisko 
Orchowski Konrad. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzę, 
uiem pod adres Lublin, 
ulica Staszica Nr 8 miesz 
kania 2. 1652 K

ZGUBIONO kartę reje. 
stracyjną wydaną przez 
RKU Lublin — Miasto 
na nazwisko Kotarski Sta 
nisław zamieszkały w 
Zcmborzycach Podleś­
nych. G

ZGUBIONO zaświadczenie 
wojskowe wydane przei 
RKU Lnbiin — Powiat 
na nazwisko Grygiel Sta 
ni.sin w zamieszkały ko>°
nia Trębaczów, powiat 
Lublin._______ lfi37 G

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kennkartę wydaną 
pr/.ez Zarząd  Gminy Bo 
hukały, powiat Biała Pod 
laska na nazw. Dołba- 
czuk Walentyna, zamiesi 

Mokranach Sta- 
1638 G

kala
rych.

A — 28589



Itr 184 < Z T A 7 V rW ł M W
śtr. S

O pracy
ffow. Gertruda Pawlak sekre­

tarz KM PZPR w Katowicach 
wskazuje na dwa ważne czynni­
ki (prawnego działania egzekuty­
wy KM: są nimi odpowiedni 
skład społeczny i odpowiedni styl 
pracy.

O PRACY EGZEKUTYWY
„O dobrej pracy egzekutywy 

KM decyduje w dużej mierze jej 
skład socjalny, który powinien 
odpowiadać charakterowi miasta
—  pisze to w. Pawlak. W mieście 
n a przykład o tak wybitnie gór­
niczym charakterze jak Zabrze
—  na 11 członków egzekutywy, 
R-miu to ludzie z zabrskicd ko­
palni*4. 

Ludzie d, „jako wykwalifiko­
wani rębacze i maszynowcy —  
esytamy w  wypowiedzi tow. Paw 
MIm —  znają się na najważniej­
szych zagadnieniach produkcyj­
nych miasta i zarazem stanowią 
iywy pomost między Partią a ma 
—ml. Nikt lepiej niż tacy ludzie, 
oto potrafi zaaleić najwłaściw­
szych sposobów przenoszenia na­
stawień partyjnych do załóg**. 

Styl pracy egzekutywy Jest ści 
fle związany z konkretnym pla­
nem pracy. „Egzekutywy jako da

Komitetów Powiatowych i
Z dyskusji na łamach »Życia Partii«

Miesięcznik Komitetu Centralnego PZPR „Życie Partii4' prowadzi od szeregu tygodni na 
swoich łainach ożywioną dyskusję na temat pracy Komitetów Gminnych.

Obecnie redakcja postanowiła rozszerzyć tę dyskusję wymianą stanowisk nad problemami 
pracy Komitetów Powiatowych i Miejskich. Ino wacja ta przyczyni się do bardziej wszechstron­
nego przeanalizowania osiągnięć i braków pracy partyjnej i wpłynie na polepszenie wyników 
w kierowaniu pracą polityczną w terenie, „...wn ikliwa analiza konkretnych osiągnięć i braków 
—  pisze redakcja „Życia Partii44 —  staranne u o g ó l n i e n i e  bogatego doświadczenia pracy 
naszych organizacji partyjnych w zestawieniu * historycznym doświadczeniem W K P (b), może 
pomóc nam w sformułowaniu ogólnych zasad pracy partyjnej44.

ło wykonawcze —  pisze dalej 
tow. Pawlak —  musi pracować 
na podstawie planu nakreślone­
go przez Komitet Powiatowy i 
Miejski. Plan ten oparty jest na 
zadaniach nakreślonych przez 
wyższe władze partyjne i dosto­
sowany do właściwości danego 
terenu. Chodzi o to, aby maksy­
malnie wyeliminować przypad­
kowość w  pracy".

HIERARCHIA ZADAŃ
Sprawę tę porusza również 

tow. Jachimowicz sekretarz KW  
PZPR Olsztyn, który widzi w 
ustalaniu planu pracy, w  ustale­
niu hierarchii zadań, ważny pro

blem dla Komitetów Powiato­
wych. „Trzeba umieć — pisze 
tow. Jachimowicz — dopomóc 
każdemu Komitetowi Partyjnemu 
w uszeregowaniu problemów, 
które wysuwają się na najbliż­
szy okres czasu, w zależności od 
wagi każdego z nich dla danego 
powiatu. Tow. Jachimowicz zwra 
ca jednocześnie uwagę na to, by 
przenosząc nastawienia, otrzyma­
ne z KW, sekretarze KP  dostoso­
wywali je do swojego terenu.

Problem przenoszenia nastawie 
nia z KW  na powiaty, omawia 
również instruktor wydziału or­
ganizacyjnego KW  PZPR w  Lu­
blinie tow. Karwacki.

Radzyń odbudowuje się sum
potrzebuje jednak pomocy z zewnątrz
W Radzyniu zniknęły wypalone 

Antaj. Jeszcze dwa lata temu było 
dilto, zwłaszcza na rynku. Obec 

nie przybrały one wygląd nowych 
fr.rr«l«»nlc z  przewodniczącym Powia 
towaj Rady Narodowej w  milczeniu 
obeszliśmy całe miasteczko. Nowe 
K»u» targowe, nowa nawierzchnia 
centralne) ulicy, ułożona z kostki, 
odremontowane prawe skrzydło pa­
łacu pobrabiowskiego —  przemawia 
ty do nas bardziej przekonywująco, 
niż sumy wydatków, włożonych w  
odbudowę miasteczka. 
RADIOWĘZEŁ

Drzwi do radiowęzła prowadzą 
prosto z chodnika. W małym parte­
rowym pomieszczeniu za drucianą 
siatką znajduje się aparatura węzła. 
Tu spotkał nas młody człowiek, kie 
równik a zarazem mechanik radlo-

Tow. Maron Romuald jest zapalo­
nym radioamatorem. Zaraz po wy­
zwoleniu prawie »z niczego" zmon 
tował silną aparaturę, obsługującą 
obecnie przeszło 460 głośników. Tow. 
Maron poinformował nas, że węzeł 
twoim zasięgiem dotarł już do ma­
jątku POR w Llchtach 1 oddalo­
nych przedmieści Radzynia. Pierw­
szy w województwie lubelskim, a 
trzeci w kraju, wykonał plan radio- 
fonizacji na rok bieżący.

ZYCIE PARTYJNE
Wyjątkowo tego dnia I sekretarza 

tow. Hetmana zastaliśmy w  Komi­
tacie Powiatowym. Podpisywał nowe 
legitymacje partyjne. Przed tym ca­
łymi dniami przebywał w  terenie. 
Rasem z trójkami przeprowadzał 
rozmowy z partyjniakami.

— Stwierdziłem z zadowoleniem —  
mówi sekretarz —  że wszystkie na­
sze organizacje terenowe dobrze 
przygotowały się do wymiany legi­
tymacji partyjnych. 8 lipca zacznie­
my wręczanie od gminy Siemień. 
Działalność Komitetu Powiatowego 
PZPR w  Radzyniu nie ogranicza Się 
do przygotowawczej pracy do wrę­
czenia legitymacji Jakkolwiek akcja 
ta w powiecie nabrała dużego roz­
machu, Komitet Powiatowy jedno­
cześnie nie zapomina o sprawach go 
spodarczych powiatu.

W początkach lipca w  Radzyniu 
odbyła się narada gospodarcza tere 
nowego aktywu PZPR, w której

wzięło udział przeszło 400 osób. W 
dyskusji nad referatem o zmianie 
statutu spółdzielczego i zadaniach 
partii na odcinku Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska’1, w y 
głoszonym przez tow. Hetmana, za­
brało głos 21 uczestników narady. 
Dyskutanci w  swoich wypowiedziach 
podkreślili konieczność dalszego wy 
eliminowania ze spółdzielczości ele 
men tu klasowo obcego. W Gminnej 
Spółdz. SCh w  gminie Kąkolewnica 
zarząd nie był zmieniany od 1943 r., 
toteż nic dziwnego, że w  spółdzielni 
tej zanotowano wiele nadużyć. W 
sklepie N r 2 n. p. brakuje w  kasie 
65 tys. zł, a w  magazynie rozdziel­
czym 30 tys. zł. W sklepąch tej spół 
dzielni zawsze jest brak mąki pszen 
nej, bo sklepowej nie chce się iść 
po nią do magazynu.

SPRAWY KULTURALNE

Ale prsejdżmy z powrotem do mia 
steczka. Przez piękny park aleja 
prowadzi do tzw. oranżerii, gdzie 
obecnie mieści się biblioteka powiato 
wa, czytelnia oraz kino „Zjednocze­
nie", uruchomione w  dniu otwar­
cia Kongresu Zjednoczeniowego. 
Niestety poza kinem Radzyń nie ko­
rzysta z żadnych rozrywek kultural 
nych. Nikt nie pomyślał w  miastecz 
ku o stworzeniu ochotniczych zespo 
łów teatralno-świetlicowych. Sala 
na przeszło 700 miejsc ze sceną 1 
galerią od roku wieje pustką. A  
dość liczna w Radzyniu organizacja 
ZMP, ani szkoły nie posiadają takich 
zespołów. 4-tysięczne miasteczko 
chętnie gościłoby u siebie zespół 
„Artosu" lub Teatru Miejskiego. 
Radzyń bowiem nie jest gorszy je­
śli chodzi o salę dla przedstawień od 
Zamościa czy Chełma.

GRZECHY TOR-U

■ W  środku miasteczka, naprzeciw 
Starostwa Powiatowego, natrafiamy 
na stojące pod gołym niebem 4 duże 
młocarnie i lokomobilę. Właśnie za­
czął padać ulewny deszcz. Maszyny 
te zostały ściągnięte do Radzynia z 
rozparcelowanych majątków 1 odda­
ne pod opiekę TOR-u. Tylko, że 
TOR nie chce się nimi zaopiekować. 
A  przecież chodzi o milionowe stra 
ty.

• • •

Radzyń własnymi środkami, bez

dotacji państwowych, odbudował 
spalone domy. Wybudował przeszło 
28 km dróg powiatowych i  gmin­
nych, rozbudowuje Państwowe Gim­
nazjum Mechaniczne itd. Fundusze 
jego są Jednak na wyczerpaniu. Do 
brze byłoby, aby władze wojewódz­
kie przydzieliły temu miasteczku do 
tacje na dalszą odbudowę pięknego 
zabytkowego pałacu. Radzyń zasłu­
guje na to.

Wł. O-skL

.Według niego wielisą bolączką 
jest mechaniczne powtarzanie 
przez sekretarzy K P  usłyszanych 
w KW  referatów, bez powiązania 
ich ze strukturą polityczną i go­
spodarczą danego powiatu. „Oto 
na przykład pisze tow. Karwacki
— przenoszono w  teren referat 
na temat walki o oszczędność. 
Wielu sekretarzy powiatowych 
cytowało mechanicznie przykłady
o przerostach biurokratycznych 
w CZPCh lub CZPW, nie stara­
jąc się nawet uzupełnić refera­
tów przykładami, których nie 
brak w  ich gminach, nie wskazu 
jąc czy to na przykłady nadmier 
nej ilości urzędników, zatrudnio­
nych w  tym lub w owym zarzą­
dzie gminnym, czy na niepotrzeb 
nie istniejące w  terenie jednej 
gminy aż trzy zarządy gminnych 
spółdzielni ZSCh.“
ŻĄDANIA INSTRUKTORÓW  

Interesująca i  żywa dyskusja 
rozwinęła się nad zagadnieniem, 
czy należy specjalizować instruk 
torów? Problem ten posiada wiel 
ką wagę ze względu na fakt, że 
instruktor powiatowy jest bezpo 
średnim łącznikiem między Ko­
mitetami Powiatowymi i Komi­
tetami Gminnymi oraz podstawo 
wymi organizacjami partyjnymi 

Kierownik wydziału organiza­
cyjnego warszawskiego KW 
PZPR tow. Kapliński, opierając 
się na doświadczeniu wielu po­

wiatów, pisze na ten temat: „In­
struktor powiatowy od którego 
Komitet Gminny chce pomocy i 
porady w najróżniejszych spra­
wach musi się rozeznawać i orien 
tować w całokształcie spraw par 
tyjnych. Instruktor może oczywi 
ście mieć pewien odcinek prac>, 
którym się najbardziej interes i. 
je i który go więcej zajmuje, a. 
nie powinien być jedynie instrui. 
torem rolnym lub wyłącznie hi 
struktorem propagandy przy ko, 
portążu“ .

Instruktor KP PZPR w Śro 
dzie Śląskiej, tow. Ciok, pisze. 
„Przydzielać należy instrukto­
rom określone działy pracy, ale 
specjalizacja ta nie może w  żad­
nym wypadku przypominać spe­
cjalizacji kierowników refera­
tów w starostwie czy też instruk 
torów PZGS, Centrali Mięsnej 
itp.“

Odmiennego zdania jest tow- 
Kawecki sekretarz KM  PZPR w 
Gliwicach, który uważa, że in 
struktorzy winni się specjalizo­
wać w pewnych problemach, a 
nie nastawiać się na znajomość 
wszystkich problemów. „Utrua- 
nia to —  pisze tow. Kawecki — 
ustalenie dla instruktorów kon­
kretnych zadań i tym samym 
zmniejsza ich poczucie odpowie- 
dzialności“ .

Opierając się na licznych do­
świadczeniach, pisze na ten sam 
temat tow. Jachimowicz sekre­
tarz KW  PZPR w Olsztynie. „Wy 
daje mi się, że instruktor Komi­
tetu Powiatowego winien oriento 
wać się we wszystkich zagadnie­
niach, które partię interesują, a 
jednocześnie odpowiadać za jed­
ną dziedzinę, powierzoną mu 
przez egzekutywę Komitetu Po­
wiatowego".

Dyskusja trwa. Następne kolei 
ne numery „Życia Partii1 przynio 
są dalsze wypowiedzi i spostrze­
żenia towarzyszy w  tej i w in­
nych sprawach. B. T.

Nawet znała wioska
może tętnić p e łn ią  
gdy nauczyciel potrafi

ż y c ia

wyjść poza mary szkolne
Z niedużego parterowego budynku 

biegła grupa dzieci. Dzieci Ściskały w 

rękach rulonikj białego papieru. Po­

tykając się, śmiejąc i dowcipkując bie 

gły wąSką ścierką. Rok szkolny za­

kończony. Wakacje rozpoczęte.

Na wzgórzu bez drzew w gromadzie 
Rudka został opustoszały, blachą kry 
ty dom — szkoła. Jedna część szkoty 
jest tytko zamieszkała. Dwie irdeblki 
zajmuje nauczyciel z rodziną tow. 
Czesław Boguciński. Nie mieszka tu 
dawno. Parę lat. Gdy zosta! skierowa 
ny do Rudki, mieszkał kątem u gospo 
darza i w jednym pokoju uczył na 
zmianę 80 dzieci. Na jednym z zebrań 
Gminnej Rady Narodowej wysunął 

projekt zakupienia budynku od pry­
watnego właściciela. Projekt prze­
szedł. Chłopi, ażeby tylko mieć włas 
ną sakołę ; nie posyłać najmłodszych 
dzieci do odległych Niemiec, opodat­
kowali się dobrowolnie po 300 zj od
1 ha. Budynek, przeznaczony na 3 kła 
sową filię podstawowej szkoły w 
Niemcach, został zakupiony.

Po zajęciach szkolnych tow. Bogu 
cińskiemu zostało parę godzin wolne 
go czasu. Nie zastanawiał się dłngo na 
co je wykorzystać. Wieś potrzebuje 
ludzi, którzy wniosą tycie { oderwą 
myśli od małych kumoterskich spraw.

DOBRE EFEKTY PRACY SZKOLENIO 
WEJ WŚRÓD DZIECI I STARSZYCH 

W  roku 1947 we wsi Rudka na kurs 
dokształcający w zakresie 5 klas zapi 
suje się 20 osób. Schodzą się wieczo­
rami, przerabiają materiał, czytają 
gazety. Niezrozumiałe kwestie wyjaś 
aia cierpliwie tow. Boguciński. W  tym 
czasie jest on już aktywnym człon­
kiem Gminnego Komitetu PZPR.

We wsi jest jeszcze w 48 roku du 
żo analfabetów. Wstyd było tow. Bo- 
gucińskiemu zostawić tak; stan rze­
czy z chwilą, gdy we wsi jest nauczy 
ciel. Zakłada zatem kurs dla analfa 
betów j uzyskuje 48 słuchaczy. Mię­
dzy nim; są i 50-letni chłopi. Chłopi 
przychodzili chętnie. W  miesiącach 
zimowych pracy w gospodarstwie 
mniej. Wykorzystywali go na naukę. 
Tow. Boguciński m^wi, że obecnie po 
zakończeniu kursu przychodzi do nie 
go często gospodarz Lipski, by poka 
zać jakie robi postępy w czytaniu. 
Tow. Boguciński, zachęcony do dal­
szej pracy pilnością swych uczniów, 
zakłada kolo Czytelnika. Co dwa ty­
godnie zbierają się chłopi, czytają gło 
śno pisma, dyskutują.

DZIEDZINA SPOŁECZNA NIE ZOSTA 
JE W  TYLE ZA OŚWIATĄ 

Wydawałoby tię, te czas wypełnio­
ny po brzegi, że tow. Bogocińskiemu

nie zostaje nic wolnego czaau. Jest 
jedaak inaczej. Członkowie koła PZPR 
z inicjatywy miejscowego naaciyciela 
zakładają koło Towarzystwa Przyjaż 
nj Polsko - Radzieckiej. Do Towarzy 
stwa zap’isuje się ze wsi Radka 15 
członków. Tow. Boguciński zostaje wy 
brany sekretarzem koła. Na jednym 
z zebrań rzuca myśl, by podobne ko­
ła założyć we wszystkich 13 groma­
dach gm. Niemce. Naznacza nawet 
termin 1 sierpnia jako ostateczny dc 
wypełnienia postawionego zadania.

Koło TPPR ze swej strony zakładu 
na miesiące najgorętszych prac w po 
lu przedszikole. Przedszkolanka przv 
jedzie z Lublina. Część funduszów 
gromada otrzyma z Kuratorium, resz 
tę złożą sami gospodarze.

Kobiety też nie pozostają w tyle »  
grorafldzie Rudka, Tow. Wńjcikowa or 
ganizuje koło gospodyń wiejskich. Od 
tej chwil; kobiety schodzą się co ty­
dzień, by przeczytać o opiece nad 
dzieckiem, podzielić się naradami ku 
linamym; i gospodarczymi.

• • •

Nie pisałbym o tow. Bogucińskin., 
gdyby nie stanowił on przykładu nau 
czyciela, który wyszedł z murów 
szkolnych na wieś, ktflry przeobraził 
je j życie. Dzięki ta&im ludziom mała 
wieś Rudka żyje. Tow. Boguciński po 
kazał, że właśnie nauczyciel ma duże 
pole do popisu i pokazał, jak można 
pracować z pożytkiem dla siebie ; dla 
innych, dla gromady, w której się 
tyje. Jerzy Kondratowie*
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3 miliardy zł. na rozbudową
chce otrzymać UMCS

W  chwili obecnej dokonuje się w 
Warszawie rozdział kredytów w ra­
mach 8 miliardów zł, przeznaczonych 
na rozbudowę ośrodków uniwersytec 
kich v? planie 6-letnim.

Dzięlkj rozpoczęciu robót na terenie 
Dzielnicy Uniwersyteckiej oraz spo. 
rządzeniu i wysłaniu w porę planów 
budynków, UMCS może uczestniczyć 
v  ubieganiu się o kredyty. Bierzo się 
bowiem pod uwagę tylko te uniwcrsy 
tety, które mogą się już wykazać kon 
kretnymi robotami.

UMCS jako najbiedniejszy ośrodek 
trinien otrzymać stosunkowo najwię 
cej. Przedstawiciele naszego uiiiwersy 
tetn czynią obecnie starania celem u- 
zyskania kredytów w wys. 3 miliar­
dów zł. Kredyty takie umożliwiłyby 
w przeciągu 6 lat wykonanie 65% ro 
bót w Dzielnicy Uniwersyteckiej. 
W swych staraniach o kredyty UMCS 
ma poważnych „konkurentów" w in 
nych ośrodkach jak Kraków, Łódź i 
Wrocław.

Dla Uniwersytetu Lubelskiego prze 
widziano na razie w Warszawie kre 
dyty w wysokości 1,5 miliarda zł. 
UMCS jednak nie zadawala się tym i 
ezvni usilne starania o uzyskanie dal 
»zych 1,5 miliarda zł. Sprawę tę zre­
ferował prorelktor prof. dr Parnas na 
plenarnym zebraniu Komisji Planu 
6-letniego Rozbudowy Uniwersytetu.

Prorektor omćwił następnie pro­
gram robót na 1949 r. Celem władz u-

niwersytetu jest doprowadzenie do o- 
statecznego ukończenia robót budów 
lano-remontowych tak, by można już 
było całkowicie oddać się sprawie bu 
dowy Dzielnicy Uniwersyteckiej. Prof. 
Parnas zwrócił się do obecnych na ze 
braniu kierowników budowy z prośbą 
o poinformowanie, jakie są możliwoś 
ci realizacji tych zamierzeń.

Inż. Fąfrowicz, naczelnik Woj. 
Wydz. Odbudowy, oświadczył, że ro­
boty są już znacznie zaawansowane. 
Jeśli chodź; o Dzielnicę Uniwersytec 
ką, to są pewne obawy co do dostaw 
materiałów żelaznych, potrzebnych do 
budowy Domów Akademickich o kon 
strulkcji żelbetonowej, która wymaga 
dużej ilości żelaza. Najważniejszym za 
daniem w tej chwili jest uzbrojenie 
terenu w wodę i kanalizację, Koniecz 
na jest również budowa dróg dla 
przeprowadzenia ciężkich transportów 
materiałów budowlanych Roboty na 
mieście odbywają się bez trudności i 
powinny być ukończone najdalej w li 
stopadzie br-

W  przeciwieństwie do optymistycz 
nych zapewnień inż. Fąfrowicza stoją 
obawy inż. Wodarskiego, dyrektora 
PPB, który oświadczył, że ze względu 
na brak materiałów instalacyjnych 
tempo pracy jest słabe ; źe w tych wa 
runkach termin wykonania nie bę­
dzie mógł być dotrzymany. Również 
dziekan Kalinowski stwierdza, że robo 
ty w budynku przy ul. Staszica 4 po

Zapotrzebowania
tylko do soboty

Stosownie do zarządzenia Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrznego De 
partament Obrotu Art. Rolnymi *  
dnia 9. V I. 1949 N r R^n A-14-49,

Dokąd dziś iduetny?
TEATRY

MIEJSKI — zespół warszawskiego 
teatru „Syrena" —  godz. 20.15 
„Ha, ha, ha!"

MUZYCZNY — godz. 19.3« „Czar 
walca'*

KINA
<LPOLLO — „Ulica Graniczna” 

godz. 15, 17.30 1 20
BAŁTYK —  „Anton! i Antonina" 

(prod. franc.) goda. 16, 18 i 20
RIALTO —  „Maskarada" (prod. 

radz) godz. 16, 18 i 20
CYRK — ul. M. Buczka 8, pocz. 

godz. 19.45

na warzywa

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe . . • 2?-73 
Straż Pożarna . . . . .  11-11108 
Komenda Miasta M  O. , . 23-C3

-  o— - -

DYŻURY APTEK:
Krak. Przędna. 29, Rynek 2, Szo­

pena 15, Narutowicza 27.

POGOTOWIE WETERYNARYJNE
(kliniki wet. UMCS przy ul. Al. 
Racławickich N r 19 i 20 b)

Choroby wewnętrzne — tel. 36-04 
Chirurgia — tel. 37-13
Położnictwo —  tel. 18-49
Telefon nocny (i w  święta) 

wspólny 36-04

CZWARTEK, 7. VII. 1949
Wiadomości: 5.10, 7.00, 8.00, 12.00, 

17.00, 19.00, 21.00, 23.00.
Wszechnica: 20.00.
(5.20 Koncert dla świata pracy. 

8.35 „Daleko od Moskwy" — po­
wieść 12 20 Audycja dla wsi. 15.30
O prawdziwych karzełkach —  opo­
wiadanie. 15.50 Skrzynka ogólna. 
16.00 Szafa z lustrem —  opowiada­
nie. 16.20 Maurycy Ravel —  „kom 
pozytor tygodnia". 17.15 Muzyka ra 
dziecka — aud. 17.45 Poradnik ję­
zykowy. 18 00 R. Planąuette: Dzwo­
ny Komewilskie —  operetka (frag­
menty z płyt). 19-15 Recital forte­
pianowy. 20 20 Koncert rozrywko­
wy. 21.40 Utwory skrzypcowe w 
wyk. Lenka Izma'łowa. 22.00 Strajk 
monterów — słuch. 23-10 Koncert 
lymfcmiczn*.

w  celu planowego zaopatrzenia 
zbiorowych konsumentów w  ziem­
niaki i  warzywa należy w  nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 9 lip 
ca br. składać do Zarządu M ejskie 
go Wydz. Przemysłu i  Handlu 
(Krak. Przedm. 39 I  pi, pok. 6) za­
potrzebowanie na ziemniaki i wa­
rzywa a wyszczególnieniem ilości, 
terminu 1 adresu wysyłkowego.

Zarządy stołówek ze względu na 
dobro sprawy winny zastosować się 
do terminowego składania zamó­
wień, gdyż po wyżej wymienionym 
terminie będą realizowane tylko w  
nr arę możliwości po wykonaniu 
planu zaopatrzenia.

Puszkinowski konkurs
pięknego czytania

W rafnach trwającego Roku Pusz 
kinowskiego Wydział Kulturalno- 
Oświatowy ORZZ organizuje kon­
kurs poprawnego i pięknego czyta 
nia w  oparciu o dzieła Al. Puszki­
na na terenie świetlic związko­
wych. Rozstrzygnięcie komkurau 
przewidziane jest na wrzesień br.

suwają się bardzo wolno. Wpływa na 
to przede wszystkim braik dokumenta 
cji. Także dziekan Mahrburg wyraził 
obawę, że roboty przy odbudowie kii 
niki stomatologicznej i ginekologicz- 
nej, jak też budynku mieszkalnego 
przeznaczonego dla profesorów, nie 
zostaną ukończone w terminie. Poza 
brakiem materiału instalacyjnego, któ 
ry opóźnia prace murarskie poważną 
przeszkodą ; tu jest brak dokumenta 
cji. Inż. Fąfrowicz stara się wszyst­
kie te obawy rozwiać, jednak nie bar 
dzo mu się to udaje. Sprawa ukończę 
nia prac w przewidzianym terminie 
wydaje się dość problematyczna. Jeśli 
można jeszcze do pewnego stopnia 
usprawiedliwić brak niektórych ma­
teriałów (choć i o tym należało wcześ 
niej pomyśleć, Ink by mogły być w 
porę dostarczone), to W żadnym wy­
padku nic można usprawiedliwić bra 
ku dokumentacji przy budowach, któ 
re ciągną się już trzeci rok.

Dość długą dyskusję na ten temat 
podsumował prorektor Parnas, przy­
rzekając. że ze ?wej strony okaże 
jak najdalej idącą poriioc dla’ zwal­
czenia wszelkich trudności. Prorek­
tor Parnas wskazał na konieczność 
terminowego dokończenia budowy. 
Jest to bowiem ściśle związane nie 
tylko z potrzebami lokalnymi, ale na 
wet ogólnopaństwowymi. Oddanie 
gmachu, w którym znajdują pomiesz 
czenie oddziały weterynaryjne, umoż 
liwi profesorowi Trawińskiemu utwo 
rżenie Instytutu Higieny Środków Spo 
żywczych, mającego bardzo ważne 
znaczenie dla całego państwa. Ukoń­
czenie jeszcze w br. kliniki ginekolo­
gicznej jest ściśle związane z rozbu­
dową aikcji opieki nad matką i dziec­
kiem.

Na zakończenie obrad została dla 
usprawnienia i przyśpieszenia prac, 
wybrana Komisja Wykonawcza, na 
czele której stanął nacz. Fąfrowicz. 
W  skład jej wchodzą dyr. PPB, SPB, 
inż. Michalak z Zarz. Miejskiego oraz 
kierów, techn. przy UMCS ob. Jarząb.

Pocztowcy czynem uczczą 
5-łq rocznicę Wyzwolenia
Zebrani na naradzie wytwórczej 

pracownicy Pocztowego UrŁ Prze­
wozowego w  Lublinie dla uczczenia 
Święta Wyzwolenia postanowili wy 
remontować furgon konny do roz­
wożenia paczek za sumę 60.000 zł 
(najniższa oferta prywatnych firm 
opiewała na 192.000 z), poza tym 
wykonać przyrząd do sprawdzania 
świcc zapłonowych wartości 80.000 
zl oraz wyremontować tokarnię 
wartości 200.000 zł.

Jak dotychczas odremontowano 
już furgon i wykonano przyrząd do 
sprawdzania świec zapłonowych — 
tokarnia będzie całkowicie wykona 
na do 21 Ilpca 1949 r.

•  *  *

Pracownicy teletechniczni Dyrek­
cji Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Lublinie na zebraniu w  dniu 2 lip- 
ca br. dla uczczenia 5 rocznicy Ma­
nifestu PKW N zobowiązali się

wzmóc wysiłek i tempo robót, hj 
zaplanowane na rok 1949 prace in­
westycyjne z działu budowy linii 
międzymiastowych wykonać w 100 
proc. do 21 iipca 1949 r.

Plan na rok 1949 przewiduje wy­
konanie 52,5 km linii słupowych 
oraz 165 km obwodu teletechnicz­
nego. K. F. Nr 28.

Świetlice związkowe
przygotowują się 
do obchodu
Święta Wyzwoleniu

Wszystkie świetlice związki w> 
przygotowują dla uczczenia Swięu 
22 Lipca specjalne programy im ­
prez, obejmujące akademie, wyst\ 
py rozrywkowe i zabawy taneczna. 
Szereg świetlic lubelskich stanęło 

I w  tej akcji do współzawodnictwa.

Nowa stacja Pogotowia Ratunkowego
W połowie ub. miesiąca urucho­

miono Stację Pogotowia Ratunkowe 
go PCK  na m. Lublin i powiat lu­
belski. Stacja P. R. chwilowo mieści 
się przy ul. Królewskiej 15, skąd 
później przeniesiona zostanie do no­
wego lokalu przy ul. Wyszyńskie­
go 7. Personel stacji składa się z 11 

lekarzy, 3 pielęgniarek, 6 sanitarlu 
szy, 6 kierowców samochodowych i
2 sił administracyjnych. Stacja jest 
wyposażona w  najnowocześniejszy 
sprzęt lekarski i  ma do swojej djjs-

Komunikat Komisji Wczasów Letnich
Na podstawie zarządzenia Min.

Handlu Wewn. placówki wczasów 
letnich winny składać zapotrzebowa 
nia na wczesne ziemniaki w  najbliż 
szych oddziałach Spółdzielni Ogród 
nićzej, podając ilości w  kg oraz 
adresy wysyłkowe.

Ministerstwo Oświaty (w  porożu 
mieniu z Min. Handlu Wewn.) pro 
si o natychmiastowe zawiadamia­
nie o każdorazowych brakach arty­
kułów spożywczych w danej okoli­
cy w  celn uchronienia placówek ko 
lonljnych od kryzysów aprewlzacyj 
nych.

Korespondenci fabryczni donoszą
Czemu statut Kas Zapomogowych
dafe przywileje założycielom?

W dyskusji nad wzorcowym statu 
tem związkowych kas oszczędnościo 
wo-pożyczkowo-zapomogowych, ja­
ka toczyła się na zebraniu pracowni 
ków Wydz. Drogowego DOKP w  dn. 
30 bm., szereg towarzyszy wyrażało 
niezadowolenie z przywileju jaki 
statut daje członkom-założycielom, 
którzy odrazu z chwilą utworzenia 
kasy mają prawo korzystania nie 
tylko z pożyczek, ale i z bezzwrot­
nych zapomóg. Inni członkowie, no- 
wowstępujący, nabywają to prawo 
dopiero po 2 miesiącach.

Jest to niesłuszne, bo pozbawia się 
w ten sposób nowowstępującego 
członka możności skorzystania z po

mocy finansowej w  razie choroby 
czy nieszczęśliwego wypadku, które 
przecież mogą się mu zdarzyć przed 
upływem owych 2 miesięcy.

Ograniczenie to byłoby słuszne, 
gdyby zapomogi były udzielane z 
sum powstałych ze składek człon­
kowskich, bo jasne jest, że narasta 
ją one stopniowo. Ponieważ jednak 
fundusz zapomogowy powstaje z do­
tacji władz centralnych — uważam, 
iż ten punkt statutu powinien być 
zmieniony w  kierunku ■ zrównania 
wszystkich członków w  uprawnie­
niach do korzystania z zapomóg od 
chwili przystąpienia do kasy.

K. F. Nr 14.

Kino »AP0LL0« porządkuje dziedziniec
Dyrekcja kina „Apollo" przystą­

piła do uporządkowania podwórza 

przyległego do tylnej części kina. 

Chodnik betonowy zostaje poszerzo 
ny i  jest stawiane ogrodzenie ogród 

ka.
Nareszcie publiczność wychodząca 

z kina późnym wieczorem będzie 
mogła swobodnie i bezpiecznie się 
poruszać, gdyż dotychczas istniejące

nierówności będą usunięte przez po­
łożenie nowych płyt betonowych, a 
zniszczone 1 kruszące się pod stopą 
schodki tylnego wyjścia zostaną za­
stąpione nowymi.

K. F. Nr 39.

Ministerstwo Oświaty zezwoliło 
kierown’ctwom kolonii letnich na 

zwiększenie norm artykułów pocho 

dzących z dostaw UNICEF. Norma 
mleka xv proszku może być zwięk­
szona do 8 dkg, a tłuszczu do 2 dkg 

dziennie na 1 osobę.

Miejska Komisja Wczasów Letnich 
w Lublinie

pozycji 5 nowych karetek sanitai- 
nych marki „Skoda“ .

Przy nowootwartej stacji czynni 
jest przez całą dobę bez przerwy 
ambulatorium. W  myśl zarządzę)) 
Ministerstwa Zdrowia i Zarządu Głó 
wnego PCK  za usługi udzielana 
przez Pogotowie Ratunkowe i amhu 
latorium obowiązują opłaty w  nastę 
pującej wysokości złotych:

— porada na miejscu zł 200
— opatrunek duży „  200
— opatrunek mały „  100
— zastrzyk podskórny „  30
— „ domięśniowy „  50
— „ dożylny „  100
—  przestrzyk krw i „ 150
— wyjazd karetki na miasto

bez lekarza „ 500
— wyjazd karetki na miasto

*  lekarzem 8c.o
— wyjazd karetki w  teren 

powiatu „ 100 
za każdy przejechany km.

W nagłych wypadkach pogotowie 
udziela pomocy bez względu na to. 
czy potrzebujący może zapłacić, czy 
też nie.

Glosy czytelników

Majdanek prosi o radiofonizacje
Od czytelników naszej gazety, mie 

szkańców robotniczej dzielnicy 

„Majdanek", otrzymaliśmy list, w 

którym zapytują:

„Chcielibyśmy zapytać dyrek­
cję Polskiego Radia w Lublinie, 
czy moglibyśmy również korzy­
stać z ~adiowęzła i w jaki sposób 
możnoby najrychlej zradiofoni- 
zować naszą dzielnicą? Jest ona 
od 2 przeszło lat zelektryfikowa­
na i  sądzimy, że radiofonizacja 
je j przy poparciu władz miej­

skich nie przedstawiałaby powat 
nych trudności.

Chcielibyśmy mieć radio jesz­
cze przed zimą, aby w długie wie 
czory jesienne i zimowe móc ko­
rzystać w pełni z pouczających 
pogadanek i posłuchać dobrej 
muzyki

OD REDAKCJI. Oczekujemy, iż 
Dyrekcja Polskiego Radia w  Lubli­
nie i Miejski Komitet Radiofonizo- 
cji dadzą mieszkańcom Majdanka 
odpowiedź za pośrednictwem naszoj 
gazety.

Nikt nie dba o chodniki przy ul. Krochmalnej
Mieszkańcy dzieln cy, przylegają­

cej do cukrowni „Lublin", narzeka 
ją  w liście do nas na brak sklepów 
z artykułami pierwszej potrzeby, 
co zmusza ich do odbywania dale­
kich wędrówek do śródmieścia dla 
poczynienia zakupów. Nie jest to 
ani przyjemne, ani dogodne, gdyż, 
jak piszą:

„Ulica Krochmalna jest zanie­
dbana. W  czasie deszczu rozmię- 
kają chodniki tej ulicy do grzą­
skiego błota, a w czasie skwaru 
podnosi się z nich pył za lada pod 
muchem.

Chodniki przy tej ulicy, nale­
żące po jednej stronie — do cu-

CZAS ODNOWIĆ LOS DO III KLASY 56 LOTERII!
Termm mija 8_go lipca br., po tym terminie kolektor ma prawo 

nieodnowiony los sprzedać innemu nabywcy. Rozegrane będą cztory 
główne wygrane p0 1-000.000 zł. każda i wiele innych. 1632 K

krowni, a po drugiej — do DOKP, 
nie mogą się doczekać ułożenia 
bodaj jednego rzędu płyt betono 
wych dla przechodniów. Chodni­
kami tymi jeżdżą wozy i furman 
ki chłopskie, co powoduje wyżlo 
bienie kolein i utrudnia ruch pic 
szy. Prosimy o wyłożenie beto­
nem bodaj odcinka od ul. Spół­
dzielczej do ul. Młyńskiej".

OD REDAKCJI. Wykorzystywana 
chodników przy ul. Krochmalnej 
przez pojazdy zajeżdżające do ekspo 
dycji kolejowej było nam już zgla 
szane parokrotnie. Sądzimy, że lot­
ne kontrole MO i przykładne uka­
ranie łamiących przepisy woźniców 
mogłyby ukrócić ich samowolę. 1 > 
usunięciu pozostałych bolączek pi - 
winni pomyśleć ojcowie miasta 
dyrekcja cukrowni „Lublin".
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Szachiści lubelscy
wchodzc; do II Ligi

Reprezentujący województwo lubel­
skie zespół Związku Szachowego „Og 
niwo", zasilony kilkoma graczami z 
„Ogniwa" zamojskiego, wyjechał w 
dniu 28 czerwca br. na drużynowe mi 
strzostwa Polski w Warszawie. Roz­
grywki toczyły się w dniach 29.FI, 
30.V I, l.V n  j były półfinałem przed 
szachowymi mistrzostwami Polski, któ 
rc mają odbyć się w Szczecinie.

Zespół szachistów lubelskich wystą 
pa w następującym składzie: Zdebich 
(Lublin), Balicki (Lublin), Wiśniew, 
gkj (Zamość), Zimecki (Lublin), Szy-

K. S* Grom -  Zeol
2:1

W nrutrfeszowie rozegrano oneg 
aaj towarzyski mecz piłki nożnej 
pomiędzy miejscowym Gromem i 
ZEOL-em z Lublina. Spotkanie za 
kończyło się nikłym zwycięstwem 
gospodarzy 2:1 (2:1). Już w  trzeciej 
minucie goście zdobywają pierwszą 
bramkę przez lewego łącznika. Na
3 min. przed przerwą gospodarze 
z rzutu rożnego zdobywają wyrów 
nującą bramkę przez Kulczyckiego. 
Decydująca bramka dla gospoda­
rzy padła z dalekiego strzału łącz­
nika. Piłkę zatrzymuje obrońca go­
ści, podaje niefortunnie do bram­
karza, który nie dochodzi do niej
— i piłka wpada do bramki.

W  drugiej połowie gry drużyna 
gości uzyskuje przewagę jednak nie 
jest ona w  stanie uzyskać upragnio 
nego remisu. Zawody prowadził Ob. 
Madejski. Widzów około tysiąca 
osób(. (Józ.)

----- o-----*

ZWIĄZKOWIEC (LUBLIN) 
PRZEGRYWA ZE SPÓJNIĄ 
(BIŁGORAJ) 3:2 (2:0)

W Biłgoraju odbyło się towarzy­
skie spotkanie piłki nożnej między 
drużynami K S  Związkowiec Lublin
i ZKS Spójnia Biłgoraj. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem gospo­
darzy w  stosunku 3:2.

Przed rozpoczęciem meczu spadł 
dość duży deszcz, zamieniając boi­
sko w  jedną wielką kałużę błota. 
Pomimo niepogody na boisku zebra 
to się około 1500 widzów. Sędzio­
wał ob. Wojtaszczyk. (Ł. J.)

Plon (Ryki) pokonał Pogoń (Szczebrzeszyn) 2:1
dzięki pomyłce sędziego

dłowtdti (Zamość), Jagielski (LubBn) 
oraz zapasowi — Dubik (Lublin) i 
Blaszkę (Zamość).

Ponieważ na rozgrywki nie zgłosiła 
stę jedna drużyna z Warszawy, jedna 
z Zamościa i ani jedna z Białegostoku, 
z przewidzianych 8 drużyn w pół fIn a 
lach wzięły udział tylko 4: Klub Inte 
ligencj; Pracującej Warszawa, YMCA 
Lódi, AZS Łódź j ZS „Ognłwo“  Lu­
blin. Z każdą z tych drożyn zespół 
lubelski osiągnął wynik 2:4, zajmu­
jąc 4 miejsce w klasyfikacji ogólnej po 
YMCA Łódź — 11,5 pkt., AZS Łódź — 
10.5 pkt. i KIP Warszawa — 8 pkt. 
Punkty dla Lublina zdobyli: Zimecki 
1,5, Jagielski j Szydłowski po 1, Zde. 
hlch, Balicki i Dubik po 0,5. Oprócz 
tego drużyna lubelska zdobyła 1 punkt 
walkowerem.

Na podstawie rozgrywek półfinało­
wych do I  Ligi Szachowej, zakwalifi 
kowała się w naszej grupie YMCA I 
AZS Łódi, do II Ligi Szachowej we 
szła drużyna KIP Warszawa i ZS 
„Ogniwo" Lublin.

Ze względu na silną konkurencję 
występ reprezentacji okręgu lubelskie 
go przyjąć należy jako udany debiut 
na arenie międzymiastowej. Szachi­
stom naszym życzymy w przyszłoSei 
zwycięstw, a przede wszystkim sta­
rannej pracy, dzięki której zwycię­
stwo dadzą się osiągnąć, (zm)

Pierwszy mecz piłki nożnej o wej 
ście do B klasy z cyklu rozgrywek 
pomiędzy mistrzami 4 grup zgroma 
dził na stadionie sportowym w  
Szczebrzeszynie przeszło 1000 w i­
dzów. Do chwili uzyskania pierw­
szej bramki z rzutu karnego za rę­
kę obrońcy „Pogoni" gra jest na 
ogół równorzędna. Po utracie bram 
ki miejscowi ruszają energicznie 
do ataku, a ich napad coraz częściej 
gości pod bramką przeciwnika. Na 
chwilę przed przerwą pada wyrów­
nanie ze strzału lewoskrzydłowego 
Fcduszki.

Po zmianie stron w  okresie prze 
wagi „Pogoni" wskutek mylnego 
przeczenia, za rzekomą rękę Hana- 
ki, sędzia zarządza rzut wolny, któ 
rego • efektem jest zamieszanie pod 
bramką gospodarzy i pada decydu 
jąca bramka. Fakt powyższy wypro 
wadza z równowagi spokojną pu­
bliczność Szczebrzeszyna, co staje 
się powodem dużego naprężenia na 
boisku.

Drużyna gości „muruje" bramkę, 
utrzymując zwycięski dla siebie 
wynik Z przykrością należy stwier 
dz ć, że sędzia tego spotkania ob. 
SankowSki z Lublina przez swoje

niedopatrzenia pozbawił miejscową 
drużynę wyniku remisowego, który 
bardziej odzwierciadlałby przebieg 
tego spotkania. (J. K.)

ZE B R AN IE  
L. O. Z. B.

W niedzielę w sali WOKF o go 
dżinie 9.30 w pierwszym i o godz. 
10 w drugim terminie odbędzie 
się zebranie Lubelskiego Okręgo 
wego Związku Bokserskiego. Na 
zebraniu tym obecnym będzie de 
legat Polskiego Związku Bokser 
skiego dyr. Zapłatka.

W piątek odlot 
p i ł k a r z y

Reprezentacja piłkarska Polski
która w  nadchodzącą niedzielę ro­
zegra w  Debreczynie międzypań­
stwowe spotkanie z reprezentacją 
Węgier, odleci z Krakowa samolo­
tem w  piątek, 8 bm. o godz. JM*j 
rano. Samolot przybędzie na lotni­
sko krakowskie z Warszawy z Bo- 
ruczem, Brzozowskim i Ochmańskim. 
Pozostali członkowie ekipy dołączą 
się w  Krakowie.

Reprezentacja juniorów Polski, 
grająca przedmecz w  Debreczynie, 
wyjedzie do Węgier w  dniu 7 bm., 
pociągiem pośpiesznym z Katowic, 
dokąd przybędzie w  środę ze Świ­
dnicy

6-ly etap Tour de France
PA R YŻ  (PAP). —  We wtorek ko­

larze, uczestniczący v  wyścigu 
,.Tour de France", przebyli najdłuż­
szy dotychczasowy etap z St Mało

Celny s trza ł k u lą
Na pierwszym polowaniu na dziki 

które czynią poważne szkody w  zie­
miopłodach rolnikom powiatów: łu­
kowskiego, radzyńskiego, siedleckie­
go, a ostatnio i  sokołowskiego, pię­
knym strzałem kulą z dubeltówki z 
zasadzki w  nocy w  biegu na odle-

Zakończenie tenisowych mistrzostw Polski
Na zakończenie tenisowych mi­

strzostw Polski rozegrano w  Bielsku 
pozostałe spotkania finałowe.

W grze podwójnej mężczyzn ty­
tuł zdobyła para Chytrowski, N ie- 
strój, wygrywając niespodziewanie 
ze Skoneckim 1 Bełdowskim 6:4, 
4:6, 6:4, 5:7, 6:4. Przyczyną porażki 
była w  znacznym stopniu słaba gra 
Bełdowskiego.

W finale gry mieszanej Jędrze­
jowska 1 Skonecki pokonali parę 
Rudowska, Piątek 6:4, 6:0.

Tytuł mistrza Polski juniorów w 
grze pojedyńczej zdobył Christ (Kra 
ków), wygrywając łatwo z Kwiat­
kiem (Warszawa) 6:1, 6:1. Gra stała 
na słabym poziomie, Kwiatek wyra­
źnie zawiódł.

Na zakończenie mistrzostw odbyło 
się na korcie centralnym, wobec ty­

siąca widzów, rozdanie nagród zwy 
cięzcom. Nagrody wręczał wicewoje 
woda śląsko-dąbrowski —  Rąbalski.

Pierwsza porażka 
D y n a m o

Moskiewskie „Dynamo", prowa­
dzące w  tabeli rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo ZSRR, doznało 
pierwszej porażki w  mistrzostwach, 
przegrywając z  leningradzką druży 
ną „Dynamo" 0:1 (0:0). Mecz odbył 
się w  Leningradzie.

Drugi mecz o mistrzostwo ZSRR 
w piłce nożnej rozegrany został w  
Stalino, między miejscowym „Gór­
nikiem" i „Skrzydłami Sowietów" z 
Kujbyszewa. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem gości w  stosunku 
2:1.

głość 85 metrów położył maciorę, wa 
gi ponad sto kg, członek Łukowskie 
go Powiatowego Stowarzyszenia Ło 
wieckiego ob. Kazimierz Koszel, mie 
szkaniec Stoczka Łukowskiego.

W bieżącym sezonie polowań na 
dziki myśliwi łukowscy ustrzelili do 
dnia dzisiejszego sześć sztuk dzików, 
wagi od 80 do 110 kg każdy. Poważ­
ną zdobyczą poszczycić się również 
może członek tegoż stowarzyszenia 
ob. Szymański, pracownik PKP, któ 
ry w  ubiegłym tygodniu położył ko­
lejno w  niespełna godzinie czasu 
spod psa dzikarza w  powiecie wło- 
dawskim z dubeltówki wycinka j ma 
ciorę razem wagi około 200 kg. Pod­
nieść należy, że myśliwi łukowscy w  
sezonie polowań na dziki 1948/49 
ustrzelili na terenie powiatu łukow­
skiego 51 sztuk dzików, 5 wilków i 
14 lisów, które wyrządzały poważne 
szkody tutejszym rolnikom w  zie­
miopłodach i inwentarzu. Wierzymy, 
•że 1 w  roku bieżącym myśliwi łuków 
scy przyczynią się walnie do tępię 
nia tak niebezpiecznych dla gospo­
darstw rolnych szkodników jakimi 
są dziki, jak również wilków, które 
ubiegłej zimy rozzuchwaliły się do

a o stopnia, że podchodziły do wsi 
egłej 2, 3 i 4 km od miasta, bio­
rąc owce a nawet prosię z zagród;*, 

jak to miało miejsce w  Zimnej Wo­
dzie 1 Gołaszynie. A. K.

do Les Sables. Etap ten wygrał Frań 
cuz Deledda (drużyna płd - 7ach.) w  
czasie 8:39:07, przed Belgiem Oeker 
sem, Kublerem (Szwajcaria), Barta- 
lim (Włochy) i Robicem (dr_r':yna 
płn.-zach.) — wszyscy w  jednako­
wym czasie — 8:39:20.

W klasyfikacji ogólnej na pierw­
szym miejscu znajduje się nadal 
Marinelli (Paryż), z łącznym czasem 
42:21:58, przed Kublerem (Szwajca­
ria) — 42:36:48 i Włochem Magni —- 
42:36:56.

W Les Sables zawodnicy będą oq 
poczywać przez jeden dzień, po cię 
żkim wtorkowym etapie. 7-my etap 
wyścigu na trasie Les Sables —  La 
Rochelle długości 92 km przejadą ko 
larze w  czwartek. Krótki ten etap bę 
dzie próbą szybkości.

Sprzęt sportowy
dla zespołów ludowych

Powiatowa Rada Sportu Wiej­
skiego w  Zamościu posiada pod 
swoją kuratelą 6 zarejestrowanych 
zespołów ludowych. Zespoły te ist 
nieją w Janowicach, Sitnie, Skier­
bieszowie, Kaczurlcaeh, Namulo. 
Złojcu, Bortatyczach.

Obecnie Rada zajmuje się r«*«  
sprzedażą sprzętu sportowego mię­
dzy poszczególne zespoły. Ludowo 
zespoły sportowe przygotowują się 
już do biegów sztafetowych, któro 
odbędą się w dniu 21 llpca. (ml)

KA JAWORSKI*
—  .Więc czego nauczyłeś się, Satanau? —  zawo 

tali wszyscy dodając mu otuchy. Ale Satanau nic 
nie odpowiedział.

—  Może nauczyłeś się leczyć ludzi? —  spytał 
(Jkutagyn.

—  Syn Rykkona z Wankaremai wrócił z Ziemi 
Wielkiej i  teraz leczy ludzi na tundrze. Może ty u- 
miesz leczyć tak samo?

.— Nie —  rzekł cicho Satanau.

—  W takim razie może zostałeś marynarzem jak 
Ranan? Ten pływa po morzu i zna maszynę jak my 
mamy psy.

—  Nie —  Satanau pokręcił smutnie głową.
—  Tygrenkau zrozumiał! —  zawołał nagle Ty- 

grenkau. —  On będzie uczyć nasze dzieci w czerwo­
nej jarandze, jak uczy je nauczyciel, który pochodzi 
z Czauna,

—  To  zajęcie kobiece —  mruknął Ukutagyn —  
a on jest mężczyzną.

—  Nie, nie umiem uczyć dzieci.
Czukczowie zaczęli szeptać między sobą z dez­

aprobatą. Ale Tygrenkau nie stracił jeszcze nadziei, 
że obroni gościa przed przykrością.

__  Oto Tywlento —  zawołał. —  Ten nie uczy
dzieci, nie leczy mężczyzn na tundrze. A oto na Czu 
kotce człowiek w ielki i siedział razem ze Stalinem 
w dużej jarandze i rozprawiał z nim o sprawach czu 
kockich. Może stałeś się bolszewikiem, Satanau?

—  Nie —  pokręcił głową gość.
—  Ale umiesz rzeźbić na kości jak W ukwoł? Za 

ło dobrze płacą. Może umiesz kierować maszyną? A 
są jeszcze ludzie, którzy umieją mówić przez powie­
trza Anczeno, syn Tajuge, pracuje na stacji.

— Nie, nie umiem —  szepnął Satanau.
Tygrenkau rozłożył ręce zakłopotany i powie­

dział:
—  No, cóż, będziesz po dawnemu jak i my po­

lować na zwierzęta w  morzu. Ale ty nie jesteś wiel 
kim człowiekiem, Satanau. Nie powinieneś niczym 
pysznić się nad nami.

—  Ja chcę być u was szamanem! —  mruknął 
Satanau. —  Widziałem  za morzem wiele cudów.

I jadowity Pelangyn mówił ze śmiechem:
—  Po jakiej to ziemi wędrowałeś, Satanau, 

przez 10 lat? Nasi młodzieńcy tak samo wędrują po 
świecie. Jadą do dużych osiedli i tam ucz* się wiele, 
wiele lat. Potem wracają do nas i umieją czynić wie 
\e cudów, Ale nikt z nich nie chce być szamanem.

Po jakiej to ziemi wędrowałeś, Satanau, żeś się ni­
czego nie nauczył? Takiej ziemi jednak nie ma.

I wszyscy zawołali:
—  Opowiedz, Satanau, o tej ziemi.
I  zaczął irii opowiadać o ziemi za morzem. P o ­

wiedział, że brał udział w połowie ryb, ale Satanau 
był wiecznie głodny.

—  Dlaczego, Satanau, byłeś głodny, jeśli ryb 
tam tak dużo?

—  Ryby są tam cudze.
—  Ryba należy do tego, kto ją złowi —  rzek* 

młody Czukcza w marynarce i krawacie. —  Kto za 
bił morsa, ten go zjada. Czyż nie?

—  Nie —  uśmiechnął się Satanau.
Ale młodzi Czukczowie przyszli do wniosku, że 

kłamie.
Opowiedział o tym, jak wędrował po kraju i 

szukał pracy i nie mógł jej znaleźć. Chodził po przed 
siębiorstwach, fermach, fabrykach, pokazywał swo­
je zdrowe ręce, ale wypędzano go i mówiono: nie 
trzeba.

—  Czy byłeś chory, Satanau? —  spytał Tygren*
kau.

—  Nie, byłem zdrów.
—  Dlaczego więc człowiek zdrowy nie może do 

stać pracy?
Nie umiał wytłumaczyć i zaciął się. Wtedy jti* 

wszyscy przyszli do wniosku, że kłamie i poczerwie 
nieli ze wstydu za niego: Mężczyźni nie powinni kła 
mać —  to wstyd.

' C. d. n 
v


